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Koreańczycy składaiq podpisy 

Ponad 15 milionów Polek i Polaków 
podpisało już karty ·plebiscytowe 

W dniu 1'7 maja 1951 r. przebrwająą w Polsce dele. 
ga.ci związkowców koreańskich podpisali w Katowicach Apel 
Swiatowej Rady Pokoju. 

Na zdjęciu: Związkowcy koreańscy Mnn-Du-daJ, Don 
Ung-sil i Tian Ung-taj oras włókniarka brazylijska Jolan• 
ta składają karty plebiscytowe. CAF fot. Baranowski 

Ko1nunikat 

Zaprzestać wojny w Koreil 
• woła postępowa partia USA 

Polskl.eO'O Kom1"tetu Obron' co' w Poko1°u Nowy JORK, 21.s. Przewodniezlłey kom1tem kraJowese . O • postępowej partii USA Benson oraz sekrełarż komitetu Bal 
Według danych z całego kraju_ 20 maja br._ w skiej 86, która oprócz swojej ty, obłożnie chory nie mógł sam dwin wezwali Trumana do niezwłocznego podjęcia kro· 

czwartym dniu Narodowego Plebi"'-""'tu PokoJ'u _ li- karty plebiscytowej, przyniosła jej przynieść. ków w celu wcielenia w życie sgłoszonej przez senatora 
~.,, kartę chorego syna. 9 Johnsona rezolucji w sprawie zaprzestania wojny w Korei 

czba podpisanych kart · plebiscytowych osiągnęła _ Pozwólcie spocząf __ pro Zakończyły rówruez wcwraj i wycolania stamtąd wojsk obcych. 
15.389. 715. . · siła. A kiedy podano jej krze- akcję plebiscytową w woj. łódi- Ogłoszone przez nich oświad pokoju. Zawiera ona program, 

Szereg powiatów i miast, w szczególności w woje- sło i zapytano, dlaczego fatygo kim: POW. BRZEZIŃSKI, M. nienie wzywa rząd USA aby który mogą przyjąć zarówno 
wództwach katowickim, wrocławskim,. białostockim, wała się sama do lokalu plebis PIOTRKÓW i M: OZORKÓW. „dowiódł, że pragnie pokoju, rząd jak i jego krytycy". 
rzeszowskim, gdańskim, lubelskim, bydgoskim _ za- cytowego - odpowiedziała: Zakończenie plebiscytu w po podejmując kroki, zmierzające Oświad~zenie wzywa wszy-

- Moja starość nie tłiunaczy wiecie brzezińskim przybrało do ustanowienia pokoju, a nie stkich Amerykanów, niezaleZ kończyło plebiscyt, uzyskując jednomyślne poparcie mnie przed spełnieniem . obywa specjalnie uroczysty charakter. do rozszerzenia wojny. Naród nie od ich przekonań poli-
całej ludności dla Apelu Swiatowej Rady Pokoju. telskiego obowiązku. Niech choć ,Podpisane karty plebiscytowe amerykański - stwierdza oś- tycznych, aby do~:.:.g~:U ~;„ od 

Plebiscyt trwa. w ten sposób wykażę, że miłu- dostarczono do Komitetów wiadczenie - zmęczony jest senatu i prezydenta przyjęcia 
ję pokój i. chcę pokoju. Oto jest Obrońców Pokoju manifestacyj niekończącymi się dyskusjemi propozycji senatora Johnsona. 

Dotychczasowe wyniki Plebi- letnia staruszka, Ewa Opalii1ska moja podpisana karta pfobiscy- z t-ran.<;parnntami, muzyką na temat dawnych błędów, Akcja w · obronie pokoju -
scytu Pokoju na terenie m. Ło- zamieszkała przy ul. Pjotrkow- towa, a to mojego syna. Nieste piewem. Pragnie on konkretnej poli- stwierdza oświadczenie - win 
dzi i województwa łódzkiego tyki, zmierzającej do zagwa- na byc podjęta niezwłocznie 
wskazują na śwjaJłome podejś- rantowania pokoju, a nie za- dopóki ta beznadziejna rzeź 
cie ogółu mieszkańców do tej zawarci·e umowy mi· odzy Rzeczpo~poli·t.ą Pol~ką cietrzewionego obrzucania się nie rozszerzyła się. wielkiej akcji. Akcji, która ma ~ oskarżeniami i niekończącej 
na celu wykazanie podżega- się polemiki w chwili,. gdy I I 
crom wojennym głębokiej soli a Zw1· ~zkzem B·a' dz1·eck1"'m . Amerykanie giną w. niepotrzeb mperia iści dam<>ści całego Polskiego naro 'ł I nej wojnie, prowadzonej w od · f 
dn . .w wt.lee o utrwalenie poko· a · Iegłości 7 tysięcy mil od na- nie pofra iq OOS 
juW Łodzi wcwraj całkowicie o zan11anie pogranicznych odcinków ~~~c~SP~~~~~WZ ~a~~~:al~~=~ ZOSłrOSzyĆ mÓWi 
zakończyły plebiscyt dzielnice: WARSZAWA (PAP). terytorialne .absolutnie równe kach naJ'głębszego zrozumien'a resami narodowymi. Senator Panczen-ta· ma RUDA PABIANICKA od • • . , 1 Johnson wniósł propozycję • . o g • Z!- Rząd Rzeczy,pospolitej Pol- •CO do wielkości: 480 km kw. wsp~lnych .m!eresow dokonane ktć)ra odzwiercieqla dążeniJ 
me 10.10 1 W~ZK\! o ~?dZlll!e skiej zwrócił się niedawno do z jednej i z drugiej strony, a- ~e z na1w1ększą trQską o lu narodu amerykańskiego do PEKIN, n.5 _ AgencJa NowYiiłl 
18.40.. . Ku ~oncowi. ibhza s.ę . u..ądu ZSRR r; P!o5bą o zam1a le o niejednakowych wartoś- dzi - przyszłych gospodarzy · Chin podaje: Po~cus pol1ytu • 
riwroez a~tJ~ plebt~cytowa w ~ę niewielkiege, pograuicznego ciach, jeśli chodzi przede tych terenów. Obejmą oni . w Ad Poklnle, Panczen • Lama spotkAJ 
>nn:vc.h d.z1elmc~ch .m.1as. fa. Np. odcinka terytorium Polski na wszystkim o bogactwa mine- stanie nienaruszon. ~ WS'"'S. tki.e e n a u er . ilę z klerownikainl Komunlstyc~-w d lni ~ 'd d -J nej Partu Chin, rządu Indowego • Zie cy ."'ro nues~ie, o go róvmy mu pograniczny odcinek ralne, a także o upntemysło- bogactwa, przedsiębiorstwa i me „ 1 dow6dclLID1 armil ludowo - wyc 
d7!my IS dma wcwra3szego za. terytorium ZSRR z powodu eko wienie. Polska oddaje skra- ruchomości, a rząd Polski Lu- Wybiera Się Z Wfzyf2t wole4czeJ. i>anc-zen-Lama przy. 
koń~lo _składanie karł 55 n.~cznego· ciążenia tych od- Wek pogranicznego terenu nie d_owe1· z na?'większą troskliwos_'- do An9l1-I Jął r6wnlet. mnichów z mlcJsc_!; blokow na 62 ink' d wyck klasztorów, oraz pnedsła .... • c ow o przyległych rejonów uprzemysłowiony, rolniczy, za c1ą dopomoze un w urządzeniu cieli ludności wyZnaDJa buddyJs• 
Wzruszający fakt zanotowano ZSRR i Polski. mieszkały przez niewielką się dla dobra swego i dobra pań LONDYN. 21.5. Jak donosi kiefo. 

tu w Komitecie Obrońców Po- Rząd ZSRR zgodził się z pro ilość ludności, a otrzymuje stwa. agencja Reutera z Bonn, „kan Nasza Chlń•ka Republlkll t,utto-
koju blok 50, przy ul. T,raugut pozycją rządu Rzeczypospolitej wzamian terytorium, na któ- Umowa 0 zamianie identycz- clerz" zachodnia _ ni·emi'eckl wa oświadczył on - osiągnęła Jnł 

ł 74 P 1 k . ' 'd · · wlcllde sukcesy w d:r;iedzlnle po-ta ·12. Do komitetu przysz a - 0 5 ieJ. rym zm\J UJe się poważna li nych pod względem obszaru od Adenauer przyjął zaproszenie litycznej, gospodaren.I 1 kuttural 
W wyni~U p~lsko-:radzieck.ich czba czynnych, szybów nafto- cinków terytorium państwowe- rządu labuorzystowskiego do nej. Obecnie lmperlalrnc! nie pa­

pertraktac. Jll, k. tóre się odbyw_a- wych oraz gaz ziemny. Warto go, dokonana przy ;r:zai'emnym Wielk.ieJ· Brytanii. Adenauer tralią nu zastraszyć, albowiem 
M k tał ~. zaznaczyć · e unk" na straży Nowyr.h Chin stoi potęt 

W • ' d ' ły W OS wre, ~os. a t"""P:Sa ' z wąr . ·i urno- uszanowaniu suwere naści pań konferował ostatnio z brytyj- na armia ludowo • wyzwolencza. . rAczen1e orow na umowa .o zam1an1e pogramcz wy .Przewidu~ą wza3emne ~d- stwowej i przynosząca obu- skim ministrem spr. zagr. Mor Jedynie pod kierownictwem Mao 
't nych odcinków państw. owych t.e dame , zakładow ProdukcyJ-. stronne korzyści, jest jeszcze 3'ed risonem, którv odwiedził Tri- 'l'se - Tunga 'WS7.Vst.Jde na.rody na 

d I 6 d h b k nych z kompletnYm •J !<Zego kraju mogły uzyskać wo!• noro U Po Sk'legO ryłori w w rejoni~ ~o. o yc i~ . '?'Yposaze nym dowodem niewzruszonej, zonię i odbywał tam narady ność. Tybf't - oś,„iadczy1 ranczll'n-
go obwodu Ukra1ńsk1eJ SRR l mem. - ozn~cza to, ze polscy rea. lnej przyjaźni i współpracyf w sprawie realizacji celów, Lama - będący c7.eścll\ nasu%O 
lubelskiego wojew6dztwa Rze- gó:mcy prze3mą czynne, pra- między narodem polskim, a#na- wytkniętych przez imperializm kraJu l'ostll.nle wkrótce w~·z,'folony 

dla narodu czypospolitej Polskiej. cu1ące szyby naft<?we. rodami Związku Radzieckiego. amerykański. · ~;:1~~ąnt;~t~~~~c~~aule rówuld 
Umowę podpisali: Umowa przynosi obustronne ---------------------

k. oreo n' skr'ego Ze strony Rzeczypospo.Utej korzyści: nam ~rzede wszyst-; . Am . ._J' k • 
Polskiej: kim z bog_actw ~me~alnych, zas r.11ner••-a roz azu1e 

Wiceprezes Rady Min1strów Związkowi ~d.:meckiemu pew- ~ 
KOREA POI.NOCNA, 21.s. Spe- Rzeczyj>ospolitej . Polskiej ne udogfdmerua k~munik~cyj- Iran Odm ,A..,,. 2 

cJalny wysłannl!< „Trybuny Lu· A Zawadzki ne z których my me mogliśmy U WW U 

-
posłuszeńslwa du" Bronisław Wlernik donosi: I ze strony Związku Socjali- ko'.rzystać, gdyż · linia graniczna 

Dnia ia maJa 1951 r. w olbrzy stycznych Republik · Radzie<:- iostawiała po · na~ej stronie je- WASZYNGTON, 21.5. Rzecz- przestrzegł równocześnie przednądo amerykm'iskiego dla Ira• 
mim schronie odbyła się uroczy. kich: dynie mały , od_?mek toru kole nik c;le.partamentu stanu za.ko- „poważnymi skutkami, jakie nu w sprawie uregulowanin spo 
stość przekazania darów na.rodu Minister Spraw Zagranicznych jowego, wyc1!13J'C. go z linii ko munikow;lł, że ambasador USA może pociągnąć za sobą nacjo- ru z angl9-irańskim townrzy­
polskiego dla nllrodu koreańskie- ZSRR - A. J. Wyszyński · lejowej ~adzieckJeJ. w Teheranie wezwał rzad lra- nałizacja przemysłu naftowe~ stwem naftowym - stanowią 
go przez delegację polską w skła · • Rzecz Jasna, przed obydwoma nu do polubownego ure~lowa go". ingerencję Stanów Zjednocro· 
dzte: czerwiński Krzywdzlanka i Stosunki między Polską a państwami stoi zagadnienie szyb nia z rządem brytyjskim spraw LONDYN, 21.5. Agencja Reu nyt:'.h w wewnętr:.me sprawy Ira 
Wlernlk. ' Z'Wią:r.kiem Radzieckim opar- kieg_o zagospodaro~ania wymie zwi~za1!-!cb z uchwałą o nacjo- tera donosi z Teheranu, iż rząd nu. 

te są na niewzruszalnym fun nionych, a przeJętych drob- nalizaCJl przemysłu naftowego ir~ński ogł~sił komunikat; w PARYŻ, 21.5 Agencja AFP 
iiamencie przyjaźni i wzajem nych obszarów, co przy stosun Iranu południowego. Rząd USA ktorym stwierdza, że zalecenia donosi z Teheranu, że rząd Ira· 

Na uroczystaścl przemawiał pre 
m!er Kim Ir·sen, który ośwlad· 
czył ezłonkom delegacji: . 
„~rzekażcle Narodowi PoJskle­

m11, Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robol-nicze.l I Prezydentowi t:Jle­
rutowl nasze płynące z głębi su­
ea podziękowanie. Dzielą nas ty­
si11ce kilometrów, :tle zbliża wiei 
kl Zwil\zek Radzlecld. Jesteś~y 
bliscy sercem, łączy nas wspólna 

nej pomocy, oparte są na so- nu wezwał oficjalnie imglo-irań 
juszu, jaki może łączyć jedy skie towarzystwo naftowe do 
nie narody prawdziwie wol· R t l • • • o N z • wyznaczenia swych przedstawi-
ne, miłujące pokój i ozywione apor (.QffilSJl 1 przyznaJe: · cieli w celu wprowadr-enla w 
szczerym pragnieniem pokojo życie artykułu 2 11stawy o na• 

:!~:!!~~=·~=.~!i n fi ac i a, drożyzna,' b ezr obo1: ie ir~~r:=i:~~:'i 
we, czy kulturalne, mające na E ... h d ck tego towarzystwa. 
celu wzrost potencjału pako- w urop•e zoc o nie1· 

sprawa". jowej gospodarki obu państw ---
Ponadta przemawiali delegaci czy wzbogacenie ich kultury.' NOWY · JORK, 21.S. Zostało tu opublłkowane roczne spra Sytuacji gospodarczej ZSRR Wytni8D3 

Polsc„ czerwiński 1 Krzywdzian Mówią 0 tym radzieckie trak wozdanłe Europejskiej Komisji Ekonomicznej ONZ, poświę i kraj· d k .. 1 do e· 
J t .. d j E k 1950 ow emo raCJi u w J amt.asadaro'w ka oraz ambasador RP w Chiń· tory i kombajny · na polskich cone sy uacJi gospo arcze uropy w ro u • autorzy sprawozdania poświę- U U 

skleJ Republlce Ludowej - Bur· polach, radzieckie „donbasy" . z danych ~tatystycznych, Zbrojenia spowodowały zwyż cają stosunkowo mało miejs- d 
gin. w naszych kopalniach, radziec przytoczonych w sprawozda- kę cen surowców, co podraża ca. Muszą oni jednak przyznać m j ę zy 

Pnekazanie darów odbyło si~ w kie kopaczk!, spy9hacze, dźwi nili, wynika, że .życie gospo- koszty produkcji. „Sytuacja .wzrost produkcji przemysło· c h 
obecności pn:edstawlcleli rzą<lu, gi W NoweJ Hucie,. czy· przy darcze krajów zmarshallizowa inflacyjna w Europie zachod- wej i rolnej ZSRR i kfaj W . •• na m•I 
partu I armii oraz społeczeństwa budowie MDM. radzieckie wy nych uzależnione zostało od niej rozwin~ła się do tego sto Europy wschodniej. 
k(Q'ei.ńskiego 3ak . również przr.·dl dawnictw. a w, witrynach na- USA. Sprawozdanie usiłuJ·e po pnia. że wszelkie posunięcln. · : . p' k• f 

h k T Na tle licznych objawów kry a a Is a nem gtawlclcll dyplomatycznych ZSRR Szyc sięgarn. . mn1'eJ'szyć znaczenie zgubhych antyinflacyjne, jakle by zosta · · · · 
M · · t takze obec zysu w kraJ·ach Europy za-l kraJów demokracji ludow. eJ. I owi O ym . .na następstw uzależnienia gospo ly zastosowane, mogą się oka-

umowa między obu kra3am1 o l k' . d U ć 6 • i „ t chodniej, ze szczególną wyra- PEKIN, 21. 5. - Agencja Dary społeczeństwa polskiego, I . . . . h drobny h darki europe. s ieJ o SA. za sp zn one - czy amy w zistością uwidacznia się wlel- Nowych Chin donosi że w wy •·t • p-·były w u wagonach zanu.ame pewnyc_ • c Są oni J'ednak zmuszeni przy- sprawozdaniu. -" ore ..,„ . ' odcinkqw tyrytormm panstwo ki postęp Związku Radzieckie niklJ pomyślnie zakończonych 
do6t.arczonych przez rz~d Clnń- . T lk ncie tego znać, że w Europie zachodniej z danych sprawozdania wy go i krajów demokracji luda- rcikowań. rządy Chin i Paki-
skiej Republiki LndoweJ, zostały I wedgo.. Y o. na gruh stosun wyłoniły się nowe poważne ni"ka. z· e ,„ Europ1'e zachodniej . p d d E I t d ·1 i . · ro za i u wza1emnyc - t d ś 1 • e panuj ta „ weJ. o czas g Y w urop e s anu zgo zi y s ę na wym.ia-;luż rozdzielone, ków możliwa była inicjatywa ru DO C oraz z e S D Odbywa się nieprzerw~ny zachodniej Wzrasta bezrobocie, nę przedstawicieli dyplomaty-napięcia na · tle gospodarczym t · i Kim Ir-sen p11wied:&1ał człon- rządu polskiego w tej spra- •1 1 • wzros cen 1 ogran czenie pro- w krajach Europy wschod- cznych w randte ambasadora. 
1fom delegacji p_olskiej: :,NaJpiękj wie: W umowie zainte~esowa- ::ę~~ro~~sz:~g~d~. kraJa- dukcji wYrobów powszechne- niej - jak to przyznaje spra W Pakistanie bawi już char-
nlejseym podarkiem, ,Jakim ~orea, na Jest przede wszystkim Pol- · go użytku ora.z żywności. Sy- wozdanie europejskiej komisji f!!e d'afaires Paklst::inu Ahmed 
odwdzięczy się wam za wasze da ska, a· przynosi ona ' korzyść Sprawozdanie stwierdza, 1.e tuacja ta spowodbwała obnl- ekonomiczne.i - n as t :\pił 

1 
AU. Ambasadorem Chin w Pa 

rt, będl!:le zwycięstwo nad amery[ obu państwom. \w Europie zachodniej pogłębia żenłe stopy życiowej ludności wzrost stanu zatrudnienia. kistanle mianowany został 
kań$Jdml podpalaczami"• Zamianie podlei:aj~ odci~i si.ca ćoras lilardz~eJ infJacJa. Europ)! zachodnieJ. lian Nien-Lun. 



ióro k żdego koresp ndón a 
to oręż ,.v 'valce o ludową praworządność 
To są na pozór sprawy dra 

bne. I mogłoby się wyda 
wać dziwne, że artykuł wstę 
P!1Y rozpociyna się od kłopo­
tow jakie miał uczeń Szvmań 
ski z Opoczna. Otóż prz~z kil 
ka miesięcy nie otrzymywał 
on stypendium, mimo, że mu 
je przyznano i wszystkie fo:­
malności zostały załatwione. 
Korespondent „Dziennika" • z 
Opoczna napisał o biurokraty 
cznym stosunku do sprawy 
wypłacania stypendium. Re­
zultat nie kazał na siebie dłu­
go czekać. Szymański stypen­
dium otrzymał, Towarzystwo 
Burs i Stypendiów zrewidowa 
ło pewien odcinek swojej dzia 
łalności, aby na przyszłość u·­
nikp.ąć podobnych niedociąg­
nięc, wynikających z biuro­
kratyzmu któregoś z urzęd­
ników. 

Albo inna sprawa. Kierow­
nictwo stołówki PSS dla robot 
ników w Zgierzu źle pracowa 
ło. Obiady byly niesmaczne, w 
stołówce było brudno, stołują 
cy kartka za kartką zapełnia­
li książkę zażaleń słusznymi 
zarzutami. Korespondent 
„Dziennika" napisał o tym. 

LUDOWE LICZY NA WA­
SZĄ POMOC W WALCE ZE 
ZŁEM, NA WASZĄ ODWAGĘ 
I WYTRZYMAŁOśC: W WAL 
CE Z WSZELKIMI OBJAWA 
MI SAMOWOLI I BEZPRA­
WIA, Z KAŻDYM FAKTEM 
NARUSZANIA NASZYCH 
USTA W, NASZEJ LUDOWEJ 
PRAW O RZĄDNOŚCI" - po­
wiedział Prezydent RP Bole­
sław Bierut podczas uroczy­
stości dekorowania krzyżem 
kawalerskim Orderu Odrodze 
nia Polski korespondentów ro 
botniczych i chłopskich. W świetle tych słów jeszcze 

bardziej wyraziście rysu 
je się przed nami rola kores­
pondenta. Sprawy Szymań­
skiego i PSS stają się cząstka 
mi wielkiej batam, którą to­
czy armia korespondentów o 
naszą ludową praworządność 

przeciw wszelkim przejawom 
czy to biurokratyzmu (jak w 
wypadku Szymańskiego), czy 
braku troski o człowieka (spra 
wa PSS w ZGIERZU), z nie-
udolnością, z marnotraw-
stwem, z sobiepaństwem 
wszystkich jednostek usiłują­
cych nadużywać zaufania wła 
dzy ludowej i rządzić ze szko­
dą dla naszego kraju. 

W tych słowach Prezydenta 
wszyscy korespondenci znajdą 
dalszą wytyczną swojej pra­
cy. Powinni jeszcze bardziej 
bojowo, jeszcze bardziej nie­
ugięcie i bezkompromisowo 
podchodzić do wszelkiego spa 
strzeżonego zła. 
Słowa te zarazem nakłada 

ją wielki obowiązek na re 
dakcje. W dalszym rozwoju 
sieci korespondentów powinny 

„IM SMIELEJ, IM Z WIĘ- one w jeszcze większym stop 
KSZYM POCZUCIEM ODPO niu zwrócić uwagę na podno 
WIEDZIALNOSCI BĘDZIE- szenie świadomości korespon­
CIE WYKONYWAC SWE ZA dentów, na podnoszenie ich 
DANIA, TYM BARDZIEJ ZA wyrobienia ideologicznego i 
SZCZYTNE BĘDZIE STANO społecznego. Powinny również 
WISKO KORESPONDENTA rozszerzać tę sieć w taki spo­
ROBOTNICZEGO I CHŁOP- !'Ób, by gazeta w jeszcze lep­
SKIEGO, TYM WYBITNI'l<;J-1 szym niż dotychczas stopniu 
SZA BĘDZIE JEGO ROLA W umiała stać się bojownikiem 
NASZYM .S!"\JŁECZE8 ~ o ludową praworządność. 
STWIE". / „ (wz) 

„,.,. 

Riki I nic nie może zmusić Meksyku 
do wyk,rlania uchwal waszyngtońskich 

oświadczył Lombardo Toledano 
Sprawa miała miejsce zupeł- MEKSY-.K (PAP). W ciągu obrad meksykańskiego Kon-. .. , 
nie niedawno, ale już są sy- ~rl>!:i. Obrońców Pokoju, członek ' światowej Rady Pokoju W konklu~1 mowca wzywał 

Arkady Fiedler 

Dlaczego złożyłem podpis 
Mieszkam o kilkanaście kilo 

metrów od Poznania i mam 
ogródek, a z tego ogródka 
rozlegają się rozbawione glosy 
moich dwóch malych synów. 
Tuż w pobliżu wije się rze­

ka Warta i powyżej nas two­
rzy słoneczną plażę, na której 
latem kąpią się setki dzieci z 
okolicy Poznania i oddają się 
najweselszej pod niebieskim 
niebem zabawie. 

Natomiast nieco poniżej nas, 
między nami a Poznaniem, 
wznoszą się nad Wartą maje­
statyczne budowle lubońskich 
fabryk, których widok zawsze 
rozgrzewa nam serca dlatego, 
że pracowitość rąk robotni­
czych wytwarza tu cenne dla 
kraju produkty. 

Wszystko to rozwija się w 
ramach i w duchu nowego ży 
cia, zmierzającego do zapew­
nienia sprawiedliwości spo­
łecznej wszystkim bez wy­
jątku uczciwym ludziom. 

Lecz nie ma co obwijać w 
bawełnę: zbrodnicze sily na 
świecie chcą, zniszczyć ten 
obrai pogody i pracy, by prze 
prowadzić swe własne, ciemne, 
samolubne cele. Ręce szaleń­
ców gromadzą broń, by podpa 
lić caly świat. 

W mych licznych podróżach 
po świecie stykałem się z 
ludźmi wszystkich ras i dobrze 
poznałem przeszło trzydzieści 

narodów i ważniejszych ple­
mion. Z całą odpowiedzialnoś­
cią czystego sumienia i wielo­
letniego doświadczenia zapew­
niam, że najistotnie;szym. 
pragnieniem wszystkich ludzi 
dobrej woli na calej ziemi, na 
wet u prymitywnych ludów, 
jest pragnienie pokojowego 
współżycia z i-r:inymi ludami. 
Zlożylem podpis pod ape­

lem Swiatowej Rady Pokofu 
w pełnej świadomości, że CZ'!/ 
nię to nie tylko w obronie 
mego domu, mych dzieci i 
wszystkich drogich memu ser 
cu spraw, lecz czynię to rów­
nież pod impulsem najgłęb­
szych uczuć, jakie nurtują 
wszystkich uczciwych ludzi. I 
wiem, że tak samo myślą i od 
czuwają moi znajomi w B„o­
zylii czy na Madagaskarze, UJ 

Peru czy na Martynice, w Me 
ksyku czy w Kanadzie, gdzie 
bądź na świecie, nie wyklucza. 
jąc znacznej części mieszkań­
ców w Stanach Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii. 

Oni wszyscy zaczynają ro­
zumieć, że same „narody mv­
szą ująć w swe ręce sprawę 

zachowania pokoju i bronić jej 
do końca". 

W tym leży historyczn4 do­
niosłość każdego z naszych 
podpisów pod apelem Swiato­
wej Rady Pokoju. 

Arkady Fiedler 
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Z trudem przedzierał się z powrotem. Była późna noc, 

gdy z podrapaną twarzą i rękami, z pokaleczonymi kola­
nami doatrł do środka osady. Dął silny wiatr. Stale zdawa­
ło mu się, że ktoś zbliża się do niego, każdy szmer gałązki 
napawał go obawą. Była już ciemna noc, gdy wreszcie do­
brnął do rowu. Nagle noga pośliznęła mu się i usiadł na 
dnie rowu. Odpoczął chwilkę. Teraz doszedł do najniebez­
pieczniejszego etapu. Od tej chwili każdy krok może przy­
płacić życiem. Wdrapał się na drugi brzeg rowu. Przycis­
nął twarz do zlodowaciałego śniegu. Jeżeli uda mu się nie­
postrzeżenie przedostać z powrotem i jeżeli nie zauważyli 
jego nieobecności... to wkrótce będą wolni! Ogarnęła go 
namiętna chęć życia, żyć, żyć, żyć! 

Czołgał się naprzód wolno jak ślimak. Serce biło tak 
głośno, że nie był pewien, czy gałązki na ziemi nie trzesz­
czą pod czyimiś stopami. Jak ślepiec pełzał w ciemnościach 
nocy. Wydawało mu się, że już zbyt długo trwała ta ~roga. 
Czyżby zabłądził? Ale wreszcie .;i.ego palce natknęły s.ię na 
wilgotną ścianę baraku. Odetchnął. Oparł się o mą· na 
chwilę i głęboko wciągał znajomy zapach spleśniałych de­
sek. Zdrętwiałe, zmarznięte palce sztywno i bezskutecznie 
ślizgały się po s~ar:;'ch deskach barak.u. ~mal i;ie zapłakał; 
Teraz miałby zgmąc? Ach, gdyby w 3akis sposob mogł dac 
im znać.„ W każdej chwili może nadejść strażnik, a on nie 
jest w stanie rozsunąć desek. Z trudem stłumił krzyk, gdy 
deska c-•1sunęła się pcd jego rękami. Już teraz nie pob:afił 
zachować o:;trożności. Szybko wlazł przez otwór. Gdy prze­
cisnął się i zasunął za sobą deskę, zwalił się na wpół zem­
dlony. Podeszli do niego. Zanieśli na· posłanie. Ktoś podał 
mu manierkę i Laci napił Rię lodowatej wody. 

2i>zliNNIK ŁÓDZKI nr - 140 (ii2o) 

- Udało się? 
- Jutro wieczorem idziemy . 
W ciągu dnia zachowywali się bardzo ostrożnie, starali 

się ujść złości strażnika, chociaż nie było to od nich zależ­
ne, lecz od ilości rumu i palinki, którą strażnik wypił. Jed­
nemu nie udało się i został mocno zbity kolbą. Był to sze­
reda, młody, chudy, mrukliwy chłop. Teraz pracował w 
milczeniu. Na głowie miał siniaki nabiegłe krwią, a twarz 
zupełnie zniekształconą. Prawa część twarzy opuchła, od 
oka w dół biegły czarne grudki zakrzepłej krwi, skóra by­
ła zdarta. Mimo to pracował i nie został w baraku. 

Godziny wlokły się powoli. Wśród spadających, trzeszczą­
cych gałęzi pracowali zmarznięci ludzie, z których promie­
niował jakiś dziwny, wielki &pokój. Wreszcie nadszedł dzień 
tak bardzo oczekiwany od wielu lat. Jakże straszne były te 
lata, kiedy to wleczono ich po wszystkich więzieniach w 
kraju i w końcu wylądowali tu, na granicy, skąd na pewno 
pognają ich dalej, gdy hitlerowcy będą musieli się cofać. 
Strażnicy czuli się niepewnie. Czasami podchodzili do jeń­
ców i szeptem udowadniali, że ich także zmuszono, aby w 
tak nieludzki sposób obchodzili się z więźniami. Wystar­
czyła jednak jakaś fałszywa wiadomość, by po kilku · go­
dzinach znów walili · kolbami jęńców i nie zwracali uwagi 
na to, że brutalnymi uderzeniami niemal ich dobijali. Lecz 
jeńcy byli nieprawdopodobnie odporni. Gdy już wydawało 
się, że któryś długo nie pociągnie, nagle w jakiś dziwny 
sposób zdobywał siły i po kilku dniach znów stawał na no­
gi. Strażnicy nie mogli tego zrozumieć. Jeńcy w takich wy­
padkach wspólnie walczyli o życie chorego. Nie pozwolili 
mu umrzeć. Dzielili nędzne racje żywnościowe i podawali 
temu, który był najbliżej śmierci. Musiał jeść, rozumiał, że 
inaczej nie wyzdrowieje, a życie jego by~J potrzebne jego 
towarzyszom, było potrzebne dla wspólnej sprawy. Powoli 
powracał do sił i po kilku dniach wraz . z innymi piłował 
już potężne pnie w zaśnieżonym lesie. 
Nadchodził wieczór. Ciemność, która najczęściej zapadała 

od razu, dziś jakby zatrzymała się wysoko wśród gałęzi 
drzew i noc nie nadchodziła. Innym razem nie dostrzegali 
w ciemności nawet swoich rąk - dziś wśród wysokich, ogo­
łc4onych drzew przekradał się miękki, nocny blask. Lecz · 
później upragnione chmury wkradły się na niebo i las po­
woli czerniał. Zerwał się świszczący wiatr, leciały twarde, 
kłujące igły lodowe. 

Nie spali. Leżeli pod kocami czuwając. Na dany znak 
wstali i wyszli owinięci w koce, mające ich chronić przed 
zamarznięciem na śmierć. Wykradali się kolejno i rozeszli 
się w różne strony obozu. 

Pierwsza trójka miała niełatwe zadanie. Dyżurny strażnik 
był rosłym, twardym, ordynarnym chłopem. Nieraz czuli na 
sobie ślady jego pięści. Przezwali go „Spluwaczem", gdyż 
kazał stawać jeńcom na baczność i gdy się rozzłościł, pluł 
im prosto w oczy; a jeśli odwaźyli się sięgnąć do twarzy, 
aby zetrzeć ślad obelgi, bił bezlitośnie. Mały Pali Aczel, 
ktróego wszyscy lubili, wiele dni pluł krwią - od uderzeń 
oprawcy. Teraz właśnie jego wysłali - „jako zasadzkę". 

Pełzał naprzód, mając na wpół otwarte usta. Obszedł ba­
rak i gdy dotarł do przeciwległego krańca - umyślnie za­
czął szeleścić gałęziami. Strażnik pochylił się naprzód i na­
słuchiwał. Powoli zdjął z ramienia kaarabin, na twarzy 
jego malowała się uwaga dzikiego zwierzęcia, czatującego 
na ofiarę. Panowała cisza. Po chwili znów gdzieś zaszeleścił 
zimowy krzak, teraz jakby w innej stronie. Palce strażnika 
już, już dotykały cyngla, już mial wystrzelić, gdy w tej 
chwili z tyłu ktoś zarzucił mu na głowę koc. Nim zdążył 
pisnąć, coś ciężkiego uderzyło go w głowę, raz, drugi, trzeci. 
Przewrócił się, z ręki w:vpadł mu karabin. Już nie wy­
strzeli nigdy w życiu. W oka mgnieniu ściągnęli z niego 
mundur wraz z dokumentami. Istvan Szereda włożył go i aż 
otrząsnął się ze wstrętu. choć było to dobre, ciepłe ubranie. 
Dobrze czuł się w mocnych wojskowych butach. Wszystko 

. to trwało kilka sekund. Musieli się śpieszyć, żeby się nikt 
ze straży nie obudził. 

Pełzali pojedynczo 1· w miarę oddalania się ciała ich sta­
wały się jakby lżejsze. Gdy wszyscy doszli do umówionego 
miejsca - omal nie oszaleli z radości. Szli obok siebie w 
milcżeniu. Za nimi - „uzbrojony strażnik", Istvan Szereda, 
który miał w kieszeni pismo z pieczątką, że ma rozkaz do­
stawić siedmiu ludzi do koszar Karolyiego w Budapeszcie. 
Makos ukradł blanki&t z kancelarii, a Laci wypełnił go. 
Przycisnął pieczęć, którą przywiózł jeszcze z Budapesztu. 
Dwukrotnie zatrzymał ich niemiecki patrol, przeglądał pa­
piery i mogli iść dalej. Szli cały dzień. Późną nocą dotarli 
do Pesztu. Zmęczeni, lecz szcześliwi. głęboko wdychali po­
wietrze. Niebo rozjaśniło się. Spieszyli się bardzo a serca 
ich mocno biły na odgłos coraz bliższych detonacji.' Dla nich 
brzmiały one jak muzyka: mitzyka wolności! (c. d. n.) 

... „ 

' 



Eksperyment -· który zdał egzamin z ;;~·;;~;gl~;·;; • • rozne ••• 
Doskonałe wyniki działalności 
Rady szl~olne-i- i rad. _klasowych :is~~~~~e · ~;tc:!łe :~:~~~~~k~ 

J zarówno w nauce, jak i w pra 

R óżne pytania zadawano i wystąpiła z apelem o zawar­
agita.to1·om wędrującym' od cie tego paktu. 

mieszkania do mieszkania - i Pod takim apelem podpisze 
w mieście i na wsi. się lcażdy, kto pragnie utrzy-

- mania po!rnju. Ta akcja skła-
. Były !1aw~t takie -:-- ~o ~o clania podpi.sów, to właśnie 
Jest plebiscyt. OdJ?o~iedz .me 1· jest nasz iSarotlowy Plebiscyt 
nastręczała trudnosci. Agita- _ każdy składając podpis 
tor tłumaczył zasadę ~łoso:va- stwierdza: „Popieram i podpi 
nia lu~owego, w czasie ktor~- suję Apel światowej Rady Qj §hierniewick·iftl qin1nazju11n cyosg:~~~=~~· okresie przedma 

łlr szkolnictwie skierniewic- W dniu egzaminów ideolo- laby młodzież z gimnazjum. turalnym samorząd szkol 
Ił kim przeprowadzono po gicznych dla nauczycieli, nie Narodowy Plebiscyt Pokoju, ny czuwa naq przygotowania­
raz pierwszy ciekawy ekspery chcąc przerywać nauki w szko Dni Oświaty, akcja sanitarno- mi młodzieży do matury, prze 
l'rlent, reorganizując w Gimn. le, zlecono samorządowi szkol porządkowa - wszędzie u- prowadz.ając konsultacje z pro 
Ogólnokształcącym im. B. Pru nemu zorganizowanie lekcji dział uczniów jei;;t bardzo wy- fesorami, którzy w ramach 
sa samorząd szkolny, który zastępczych. Wykłady przygo- datny. Najbardziej aktywni czynu I-majowego zaofiaro­
otrzymał strukturę na wzór towane przez uczniów star- otrzymują ńa naradach pr<?- wali bezinteresownie 192 go­
Jednolitych władz tereno- szych klas były na wysokim dukcyjnych tytuł przodowm- dziny wykładów dodatko­
\\lych Państwa Ludowego. poziomie, a spokój i porządek ków pracy społecznej, a naj~e WYCh. 144 ·kandydatów ubiega 

go kaz~y obyw~tel ~v, kraJu Pokoju''. 
wypowiada swoJą opmu: na 
temat jakiegoś niezwykle waż 
nego dla całego społeczeństwa 
zagadnienia. 

Najwyższą władzą samorżą- na lekcjach były wzorowe. piej uczący się - przodowm- się w tym roku o świadectwa 
dową jest Rada Szkolna, wy- O elegaci. samorządu uczest- ków nauki. Wielu z nich zdo- maturalne, które będą zara-

Sprawa utrzymania pokoju 
jest ważna dla wszystkich 
bez wYjątku ludzi. światowa 
Rada Pokoju na li Kongresie 
Pokoju doszła do wniosku, że 
w chwili ob~cn:ej najlepszym 
sposobem z?[pobieżenia woj­
nie byłby Pakt Pokoju za.war 
ty przez 5 wielkich mocarstw 

Jak rozumiecie słowo - po 
pie1·am. Takie pytanie często 
zadawali agita.torzy. Odpowie­
dzi bywały rilżne. Czasami ta 
kie, jak pewnego traktorzy~ 
sty z PGR, który zacisn'.lł 
pięść i wskazał na szopę, gdzie 
stały traktory. Co znaczy po­
pieram? 

~ierająca swoje Prezydium. Z niczą w posiedzeniach rad było już te tytuły dwukrot- zem świadectwem ich wyro-
'.'Olei Rady Klasowe wybiera- pedagogicznych, reprezentując nie. Na wyróżnienie 7.asługuje bienia społecznego i prawdzi­
Ją Prezydia Rad Klasowych, interesy uczącej się młodzieży. uczeń kl. Xe Maciej Strzel-I wej, oqywatelskiej dojrzałości. 
będące organem wykonaw- Współpracują również z komi czyk, który umiał pogodzić (S. H.) 

Znaczy że będę się o pokój 
bić, Na swoim traktorze -
wykonując więcej normy. I 
rzeczywiście więcej słów nie 
było potrzeba. czym rad. Jako organ porno<::- tetami rodzicielskimi, wnika­

l\iczy działają przy radach spe jąc w warunki materialne ucz 
Cjalnie powołl1.ne Komisje Kla niów. Na specjalnych nara­
sowe o ściśle określonych za- dach zwalczają bumelanctwo 
daniach resortowych: nauko- i podpowiadanie. Inicjują 
wo - kulturalne, amatorskiej współzawodnictwo i zobowiąza 
twórczości artystycznej, wy- nia w zakresie pastępów w 
~howania fizycznego, zdrowia nauce, organizując dla słab-
1tp. Zarówno prezydia jak i szych pomoc ze strony zdol­
komisje są odpowiedzialne niejszych kolegów. W wyniku 
Przed. radą za swoją działa!- tych starań liczba ocen niedo­
llość, z której zdają sprawoz- statecznych spadła z 14,% proc. 
dania na plenum rad. Rady na półroczu do 6,1 proc. z,a Ili 
Szkolna i klasowa działają W okres! 
ścisłym kontakcie z organiza- Samorząd szkolny zwołuje 
Cją ZMP. codziennie przed lekcjami kil-

Dwumiesięczny zaledwie o- kuminutowy apel klasowy, na 
kres działalności tak zreorga którym omawia się błędy i po 
llizowanego samorządu dał stępy poszczególnych uczniów 
doskonałe wyniki. Wzrosło - z dnia poprzedniego. Ma to 
tnacznle poczucie odpowie- ogromne znaczenie wychowaw 
łlzialności samorządu za wła cze gdyż umożliwia uczniom 
iiciwe wykonyWanie jego za- natychmiastową poprawę bez 
dań i obowiązków, wzrosła czekania na sesję. Praktyka 
Powaga i autorytet władzy wykazała, że apele te są ogro 
samorządowej wśród ucz- mnym przeżyciem dla ucz­
niów, wzrosło również zaufa- niów, którzy traktują je z po­
łlie do samorządu ze strony wagą i zrozumieniem. 
nauczYcielstwa i dyrekcji Poważną rolę odgrywa sa.­
Szkoły. Nic dziwnego więc, morząd szkolny na odcinku 
ie udział samorządu w cało prac społecznych. Aktywizuje 
kształcie życia wYChowawcze on młodzież w różnych ak­
to l naukowego uczniów od cjach społecznych i wiąże ją 
grywa co raz większą rolę, n- bezpośrednio z aktualnymi 
łatwiając w poważnym stop- problemami życia zbiorowego. 
lliu pracę wYChowawczą i ad Nie ma takiej akcji społ~z­
lllinistracyjną szkoły. nej, w której nie uczestniczy-

Podpisy górali 
Podpisy składa­

ją wszyscy. Miesz­
kańcy Wybrzeża, 

nizin i g-órale. 

NA ZDJĘCW: 
Franciszek Gąslen 
niea góral z Olczy 
k. Zakopanego tei 
zadeklarował swo­
im podpillem na 
karcie pleblscyło­

wej wolę walki o 
pokóJ - przeciw 
podiegaczom. 

Z galerii bazyliszkó'ń-

Rl DG H' AY -
człowiek, który się nie śmieie 

Ą MERYKAJ.lrSKI tygodnik „Ti 
me" z 30 kwietnia rb. miał 

Il& okładce portert Mac Arthu­
r.a,;• tygodnik „Newsweek", któ­
ry ukazał się tego samego dnia 
łlOSił na okładce kolorową po~ 
doblznę· generała Ridgway•a. _ 
Oba portrety razem stanowiły 
ilustrację do zna·neg-0 w Mstorli 
F<rancji, powiedzenia: ,,Le roi 
l!!lt mort, vive le roi!" (Król u­
l'rlarł, niech żyje króli), stosowa 
nel!IO w chwilach przejścia wła­
~ w inne, nie mniej godne 

ręce. Istotnie ręce nowego do­
wódcy armil amerykańskiej na 
Korei i władcy akupowanej Ja­
ponii są nie m~3 krwią zbryz­
gane. 

Matthew B. Ridgway, P<>dobnie 
j.a!k Mac Arthur, ukończJ'I): aane­
rykańską akademię wojskową 

w West ,Point, jest zawodowym 
wojsdcowym, podobnie jak jego 
poprzednik brał udział w wal­
kach na Filipin.ach, podobnie jak 
on wciela zasady lmperializmu a­
merykańskiego z bronia\ w ręku. 

Jak wszyscy· niemal członkowie 
amerykańskiej klik! militarysty­
cznej, Ridgway związany jest sil 
nie z oligarchią finansową USA 
i posiada powiązania, zarówno ro 
dzinne jak i przyjacielskie w kła 
nie Melona i Morgana. Dzięki 
przyjaźni osobistej z Marschal­
lem, z którym wspólnłe brał u­
dział w amerykańskiej misji woj 
skowej do Brazylii w roku 1939, 
kariera jego rozwija się doskona­
le. w czasle II wojny światowej 
jest szefem 82 dywizji i dowódcą 
oddziałów spadochronowych, któ 
re wylądowały na Sycylii. Po 
wojnie piastuje urząd członka ko 
misji sztabu wojskowego ONZ 

• My chłopi - umiemy cenić pokój W tych dwóch zdaniach i w 
geście zaciśniętej w pięść m'!­
skularnej ręki zamykało· się 
wszystko - i nien11,wiść do im 

W polach poszum wykłoszo­
nych już łanów żyta. W zagro­
dach chłopskich ukwiecone 
jabłonie i bzy. Łąki i trawni­
ki w złocie kaczeńców, Pieśni 
skowronków i brzęczenie 
pszczół. 

- Proszę popatreeć iookół­
m6wi Włodzimierz Gaze, przy­
stanąwszy na polnej drodze 
gromady Chechło, - Czyż na 
tym tle nie odczuwa się głę­
biej potrzeby pokoju?„. I mie­
libyśmy z powodfL irnperiaLi­
stycznych knowań stracić moż 
ność rozkoszowania się naszą 
wiosną, naszymi sukcesami go 
spodarczymi, naszą radością 

życia?.„ Jestem robotnikiem wedki. O czym - że by roz- perialistów, którzy próbujlł 
cegielni, dzięki Partii nauczy- i maw~ali, jak nie o Plebiscycie wywołać nową wojnę i zrozu• 
łem się myśieć i pojmować PokOJU. mienie, że naszym najlepszym 
glęboko sens życia oraz walki - U nas w Żytowicach - oreżem w walce o pokój są 
o socjalistyczne, piękne jutro. mow1 Helena Grzegorzowa, coraz to nowe osiągnięcia W 
Włodzimierz Gaze w Narodo żona średniorolnego chłopa - pracy, które wzmacniają na­

wym Plebiscycie Pokoju brał podpisał każdy. Ja osobiście szą ojczyznę, czynią _ją coz:az 
udział jako agitator. wszystko jestem gotowa i;czy- , potę:i:niejszą, stwa;rzaJą z mej 

- Ani ja, ani moi koledzy nić czego tylko wymagac bę- niezwalczony odcinek frontu 
nie spotkali się w gromadzie dzi~ sprawa pokoju. Ach, bo też pokoju. 
Chechło z niezrozumieniem nacierpi~tiś1!1-Y. się w czasie w~j I p. owiccizneli~m.y, żr.. do ~ej '!d 
lub odmową podpisania karty ny, . nacier?ie~t- Ty ie Lat, ~no1 - t powiedzi nic JUZ ~·1ęceJ me 
Apelu $wiatowej Rady Poko- dęgi, poniewierki.„ Wsciekle trzeba dodawać. A Jednak trze 
ju. psy hitlerowskie wysiedliŁy ba. Trzeba miauQwicie doda.ć, 

Przed jedną z chat, w słoń- nas z gospodarstwa w 1940 r. że słowo - „popieram" oboW\.\\„, 
·cu, wśród bzów, grupka ludzi i wywiozły z czworgiem ma- zuje nas wszystkich, którzyś­
odświętnie ubranych. Przyłą- łych dzieci. Jakąż wdzięczna- my podpisali, lub w najbliż­
czam się do niedzielnej poga- §cią biją nam serca do Armii szym czasie podpiszemy Apel 

C;ie-rwonej! Dzięki niej mamy i na przyszłość. Tym słowem 

o d • • • 6 6 Polskę Ludową, dzięki niej zobowiązujemy się ciągle pod 

' ' 
z 1 e c I ę cym ro J u wróciliśmy do rodzinnej wsi nosić naszą wydajność pracy, 

i naszej chaty. O, my chlopi codzień wzmagać nasze wysil 

I. ban knotach gazety umiemy cenić pokó;, nie mniej ki przy realizacji zadań sta-
Z niż nasi bracia robotnicy. To, wianych przed naszym· zakła-

(Z. P.) Duże, jasne pokoje, ide­
alna czystość - oto, co uderza 
praybysza z poza „raju dziecięce 
go", Nazwa ta przylgnęła do 
przedszkola Państwmvych Zakła­
dów Przemysłu Odzieżoweg-0 w 
Pabianicach i nie jęst gołosłowna. 
Już choćby roześmiane, okrągłe 
buzie przeszło 80 dzieci w wieku 
od 3 do 7 lat, św!Mczą o tym w 
dostat.ecznym stopniu. 

Na katdym kroku v.idać opiekę 
i . wszechstronną troskę o dziecko. 
Ciekawe są nowe metody wycho 
wawcze, stosowane w przedSZkolu 

W jednej z sal koło słoika z wo 
dą, w której są kijanki, groma­
dzi się zawsze sporo dzieci, które 
z zaciekawieniem obserwują Prze­
miany zachodzące w żabkach, 

W innych salach znajdują się 
oszklone szafy, a w nich talerze 
garnuszki, łyżki itp, Okazuje się 
że dzieci nakrywają same do sto'. 
lu, ucząc się poszanowania pracy. 
W sali. w której mieści się kantyna 
praedszko\ak6w półki są d-0brze za 
opatTzone w rozmaitego rodzaju 
artykuły spożywcze. Najbardziej 
atrakcyjnym artykułem są tti cu­
kierki konsumowane naturalnie 
na ni.iej&eu. 
Kantynę zaopailru:Je kierownict­

'W'C> przedszkola, a „banknoty" z 
gazety, poza „rajem dziecięcym" 
nie mają siły nabyWcze;J. 

Przedszkole jest całkowicte zrad 
d!ofonl:zowane. Prowadzi nawet 
swoją kronikę. Urzą<Ęi.ono je tak 
pięknie i wygodnie w kilka za­
ledwie miesięcy. Jest to wybitną 
zasługą op1elmnek pm:edszkola ob. 
ob.: Reginy Kamienian, P?Ze\VOd-

(od roku IS45) 1 ma możność ,.za 
poznania się u sprawami wois­
kowymi ONZ". 

Gdy ·W grudniu 1950, w tajemni 
ozych okolicznościach, zginął na 

Korei w katastrofie samochodowej 
zastępca Mac Arthura, gen. Wal 
ker, Ridgway mianowany zo­
stał na jego miejsce. Od grudnia 
ub. r. a więc w ciągu ostatnich 
czterech m1eslęey, „amerykański 
Rommel", jak go nazywa pra&a 
- wiele dokonał na polu znisz­
~zeń, bestia!sstw i zbrodni. Ja­
ko twórca i teo·ryk strategii -
„spalonej ziemi" jest sprawcą 

straszliwych nieszczęść ludu ko 
reańsklego. „człowiek, który się 
nigdy nie śmieje" - jak nazy­
wają Ridgway•a - oświ.~ckzy! kit' 
dyś, że „wojna Jest sportem zes 
polowym". Powiedzenie to 
WSkrzesza duchy Hitlera i Mus­
soliniego w doble powojennl'j, ' 

W roli amerykańskiego Mika­
da, natomiast Rldgway stylktuje 
się na wyrozumiałego opiekuna 
„tych poczciwych Japo(iczy­
ków". Wielu zbrodniarzy wojen 
n'ch skorzystało już z jego łas-

' ki, ~ orędzie do narodu japońs 
kiego, zawiera - jak podaje Jon 
dyński „Times" z dnia 2 maja 
rb. - wiele czułych obietnic 
Przywrócenia całkowitej autono 
mii, ~ako - że Japonia „wyka­
n1ła wzrost dojrzałości politycz­
nej, . która pozwoli zachować i 
wzmocnić demokrat-yczne trady 
cje Japonii". 

niczącej Rady Zakładowej przy że tam od czasu do czasu ktoś dem przez Plan Sześcioletni­
ZPO i .referentki so~j~Inej tychże narzeka na te czy inne braki z każdym dniem naszej pracy 
zakładow Łucji Wozruak. Ich bez . d · · • • t i • ć · 
interesowna i trudna praca daje powodu nie ociągnięc w ay- pos anaw a.my przyczyma się 
teraz plony. strybucji, jest niczym wobec do dalszego wspaniałego roz­
Przeclszkol~ PZPO w Pab!ant- naszej zbiorowej woU obrony woju ·i postępu naszej ojczyz-

cach przoduJe w trosce o dziecko . ( ) 
i jego wychowainie. poko3u. (cm) ny. w 

Kto· to J st Kuzwamez? 
Łamigłówki 

w „Osservatore 
polskie 
R '' o mano 

';$ 

Koło urzędówki watykai'1-
skiej kręci się dwóch „rzy­
mian" polskiego pochodzenia. 
Jeden to Leonard Kociemski, 
piszący o literaturze, b. ko­
respondent „Kuriera War­
szawskiego", a drugi Mateusz 
Gliński, oQ. muzyki. Ten astat 
ni wynalazł gdzieś kompo­
zycje Asprile Pacellego, or­
ganisty Zygmunta III, jedy­
nego z Pacellich, przed poko 
leniem dzisiejszym, po któ­
rym jakiś ślad został - i pró 
buje to nazwisko wykorzy­
stać w artykułach i na kon• 
certach kościelnej muzykL 
Jest to dość zręczny chwYt. 
by ściągnąć na siebie uwagę, 
o ile Pius XII przyznaje si~ 
do przodka organisty. 

Po długim milczeniu o spra I 
wach polskich, urzędówka 
watykańska nareszcie prze­
mówiła. W Nr 93 tego pisma 
widzimy dwa artykuły; „Ka 
plic~ki na drzewach wzdłuż 
polskich dróg" - z trzema ry 
sunkami - i długi, przeszło 
300 - wierszowy elaborat 
„Kultura marksistowska w 
Polsce". Czytelnik obcy do­
wiaduje się z tego ostatniego 
wypracowania niewiele - a 
za to Polak staje przed sze 
regiem niezrozumiałych łami 
główek. Są one stekiem non­
sensów, błędów i nonszalan­
cji. 

Dowiadujemy się oto, że w 
Polsce jest poeta Georgij 
Kuzwamez. Konia z rzędem 
temu kto znajdzie u nas Po 
etę ~ tym ju~osłowiańs~m 
imieniu i nazwisku. DaleJ do 
piero z tekstu, dowiadujemy 
się że ten pisarz był ambasa 
dorem w Paryżu a później 
objął sekretariat generalny 
Związku Literatów. Eureka! 
_ To przecież Jerzy Putra-

ment! . ł 
Dalej łamiemy sobie ~ owę! 

co to jest pon K<?ziars~1 
Polski i domyślamy się, ze 
mowa 0 Domu Książki Pol­
skiej. Tytuł „Nowa Kul~ura" 
wydrukowano poprawme -
natomiast zagadką byłyby ty 
tuły „Glomik" i „Glomikce~", 
gdyby nie podano w nawia­
sie słów La scintilla" - pło 
myk - („la favilla" płomy­
czek. Ale gdy spotkamy się 
z tytułem tygodnika polskie­
go Yakoviev" - to opada­
ją ~am już ręce. 

Pod koniec artykułu mo­
wa o literaturze i muzyce. 
Można jako tako odcyfrować 
nazwisko Krozckowski i do­
myśleć się od razu że to 
Kruczkowski. Ale za to ty­
tuł jednej z jego sztuk wyglą 
da zupełnie enigmatycznie -
„I Jama". 

Po długim łamaniu głoV\ry 
próbowaliśmy_ odczytać te 

słowa z włoska, z angielska, 
z francuska - i nic. Dopiero 
interpretacja hiszpa11.ska tro 
chę rozjaśniła w głowach ze 
społowi zachwycającemu się 
tą wzorową robotą dzienni­
karską. „I Jama" po hiszpań 
sku - brzmiałoby „I Cha­
ma", pisz'ąc pisownią polską. 
A więc - „I Cham„. To prze 
deż ,,Kordian i Cham" -
11-ie sztuka, a powieść. Kor­
diana poprostu zabrakło. 

Czytamy poniżej o realiź­
mie i formaliżrnie w muzy­
ce - i dowiadujeml się, że 
„Symfonię Pokoju" napisał 

Panudvik, a nie Panufnik, a 
„Poemat Rewolucyjny" Ba­
yards, a nie Baird. 

Zbudowała nas ta
1 
lektura. 

Jeśli w kołach watykańskich 
omawia się sprawy polskie 
na podstawie równie inteli­
gentnie zebranego materiału, I 
to nic dziwnego, że nikt o 
n.ich nie ma zielonego poję-1 
cia, 

I pomimo tak „świetnego" 
kolegium redakcyjnego _. 
takie błędy, takie niechluj­
stwo. „Ośla łąka" przydałaby 
się widocznie i na Kampanii 
rzymskiej. 

Tylko, że niechlujstwo jest 
wyrazem niechęci i nienawiś 
ci, jakie panują wobec Polski 
i Polaków w przestronnych 
gabinetach Watykanu i jego 
propagandowych resorfów. 

Athos 

~KRAJU RAIJ 
FABRYCZNE LEKTORATY 

MUZYCZNE 
W miastach i osiedlach robot­

niczych, na przedmieściach l 
wsiach obwodu świerdłowskiego 
utworzono 25 lektoratów muzycz 
no-literackich Swierdłowskiej 

Fiłhazmonii Państwowej. Lekto­
raty zostały otwarte w pałacach 

kultury i k,lubacb robotniczych 
Swiertllowskich Zakładów Butni· 
czych, Niżnie-TagiłskieJ Fabryki 
Wagonów Karpińskiego Rejonu 
Węglowego, w Uralskich Kopal­
niach Boksytów i in. Odbywają 
ce się cieka.we wykłady są Ilu· 
strowane występami najlepszych, 
popularnych artystów i muzy­
ków Swierdłowskiej Fllharmonii 
Pa1istwowcJ, Teatru Opery i Ba 
letu im. Łunaczarskiego oraz 
studentów starszych roczników 
Uralsldego Konserwatorium Pań 
stwowego, im. M, Mussorgskiego. 
Przeszło 10 tysięcy robotników, 

majstrów, specjalistów I st.u• 
dentów nabyło stale abonamen­
ty do fabrycznych lektoratów 
filharmonii, Radziecki człowiek 

pracy, którego zapotrzebowanie 
knlturalne stale wzrasta, jest jed 
nym z najwdzięczniejszych siu• 
ch3.C?,y, z uznaniem wyrażają. 

cych się o t.wórczości ludowych 
artystów i muzyków. 

WYSTAWA PRAC l\łŁODYCH 

PLASTYI<OW 
W trzech wielkich salach Ob• 

wodowego Domu Arystycznego 
Wychowania Dzieci w Moskwie 
otwarta została wystawa dzie­
cięcej twórczości plastycznej. Na 
wystawie· zgromadzono przeszło 

300 prac, na które składają się 

rysunki ołówkiem, akwarele, li• 
noryty, statuetki z gliny, hafty 
artystyczne, «Jrzeworyty, prace 
uczniowskie z dziedziny plaka­
tów i s:i:tukl zdobniczej. 
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ZSP 
na Uniwersytecie 
na nowych drogach 

Punkty usługowe MHO w krzywym zwierciadle p~~!"~,~~u d~!,~~ ~.~!.~~ 
Poza kilku wyjątkami punk.tiy ushtgowe l\lHD nie ciemą się Branżowych. W wyniku narad J · scy pisali spokojnie staraJą dobrą opin.ią u klienteli. Temu nie zrobiono w przyobiecanym ter- - uz. · ' · · wo minie ubrania, tamtemu tandetnie naprawiono grzejnik, owego za- opracowano projekt norm Na korytarzu gwar. Krzyżu- się jak najlepiej wyrazie s 

Zrzeszenie Studentów Pol­
skich, mimo że istniało na 
Uniwersytecie Łódzkim JUZ 
od roku, nie umiało rozwinąć 
szerszej dzi<1.łalności. Stan ten 
był spowodowany brakiem łą 
czności Komitetu Uczelniane­
go ZSP z masami członkow­
skimi, brakiem odpowiedniej 
pracy uświadamiającej wśród 
członków, należytego powią­
zania ZSP z ZMP, szczegól­
nie na szczeblach niższych 
(grupy), brakiem aktywu 
ZSP-owskiego oraz małym 
zainteresowaniem się warun­
kami życia i nauki studentów 
przez Zrzeszenie. W rezultacie 
studenci nie czuli potrzeby na 
leżenia do tej organizacji. 

Jatwlono niedbale, przyjęto rueuprzejmie itp. w rezuLtacie klienci akordowych, które tytułem ją się pytania i odpowiedzi. je myśl.i. . . 0 omija.Ją punkty usługowe MHD, udając się do sp.óldzieaczych, lub próby wprowadzono w życie Sala powoli pustoszeje. Nic O og. oln.ym .poziomie przY.~.I 

Na walnym zebraniu uczel­
nianym, na którym wybrano 
rówrtież nowy zarząd, postano 
wiono zmienić istniejący stan 
rzeczy, a więc wzmóc pracę 
uświadamiającą o celach i za 
daniach Zrzeszenia wśród stu 
dentów, W'Zmocnić więż ZSP 
z ZMP na wszystkich szczeb 
lach, stworzyć aktyw ZSP­
owski, zająć się w większym 
stopniu sprawami materialny 
mi studentów. 

nawet do prywatinych. d · 1 k · t · z ł d k h t zystow z mem wie ma. apom- dziwnego, jest już godzina 13. ~o~ama o z 1c . ma ur . ą 
niano jednak powiadomić o w I Państw. Gimn~zj.um i_i;i. s.wiadczy fa.kt, ze na o?0 1!1\\' 
tym wszystkich pracowników Kopernika do egzammow pis- hczbę 1378 Jedenastoklasisto 

Punkty usługowe MHD I podniesieniu wydajności pra-
istnieją w Łodzi dopiero od cy jest nieuregulowana dotąd 
listopada ub. r. Brak doświad- sprawa premiowania pracow­
czenia pociągnął za sobą sze- ników. I wreszcie niewspół­
reg błędqw, nad usunięciem miernie szczupła ilość plano­
których głowią się poszczegól- wanych etatów. Np. Dyrekcja 
ne dyrekcje łódzkiego MHD. MHD Łódź-Północ ma na 

Jednym z najważniejszych 
powodów „chromania" punk­
tów usługowych MHD był 
brak norm akordowych, co 
w pewnych wypadkach zmniej 
szalo wydajność pracy. Stąd 
w styczniu br. w niektórych 
z tych placówek, jak np. w p. 
usługowym szewskim przy 
ul. Limanowskiego 6. koszty 
osobowe przekr•zały obrót. 
Wiele też zależy od energii 

inicjatywy kierowników 
i poszczególnych pracowni­
ków. Dowodem jest chociażby 
wspomniany w jednym z na­
szych artykułów punkt usłu­
gowy męskiej konfekcji mia­
rowej przy ul. A. Struga 28. 

Dalszym utrudnieniem w 

i w rezultacie wielu z nich miennych z języka polskiego szltół łódzkich, 1329 pr~ysW 
nie wykonało norm, a przez przystąpiło wczoraj 124 ucz- piło wczoraj do egzaminow .. 
to otrzymało niższe wyna- niów z trzech klas XI Dziś maturzyści składala 
grodzenie. Przeoczenie to na- Cz~ uczniowie z I ·Liceum egzamin pisemny z matetn3' 
prawiono i w obecnym mie- byli przygotowani do egzami- tyki. 
siącu oczekiwać należy po­
myślnych wyników. 

wszystkie punkty usługowe 
8 etatów dla · pracov11ników 
umysłOWYChJ a jeden tylko 
p. usł. fotograficzny przy ul. 
Obr. Stalingradu . 11, zatrud­
nia 6 laborantów - na resztę 
więc punktów usługowych zo­
stają tylko 2 etaty. 

Najszczęśliwszym wyjściem 
z niepomyślnej sytuacji by­
łoby w danych, warunkach 
uruchamianie punktów usłu­
gowych przy punktach sprze-

20 kilourumowe i·ndyki 
w PGR Nowy Dwór 

daży. Stałyby się one za.ple- PGR w NowYm Dworze, 
Sprawa wprowadzenia czem dla sprzedaży a równo- pow. Skierniewice nastawiony 

gielskich tzw. „Bronz-Marnll' 
tów" o wadze 18-20 kg dla il\ 
dyków i 8-10 kg dla indY' 
czek. 
Wylęgarnia indyczarni mit'! 

ści się w 4 nowych murowa· 
nych budynkach, urządzonycl­
wg ostatnich wymogów racjO' 
nalnej hodowli drobiu. 

norm . akordowych · stała się czesme pozwoliłoby to na w dużym stopniu na chów cie 
koniecznością. Centralne Biu- zmniejszenie kosztów admini- ląt i koni, zakłada obecnie 
ro MHD w warszawie nie stracyjnych. Niestety dyrek- specjalną hodowlę indyków, 
postarało się jednak dotąd cje nie umieją tego przepro- która w najbliższym czasie 
o ich rozpracowanie. Wobec wadzić. stanie się pod.,cuwowym dzia 
tego poszczególne dyrekc.ie Należy rozbudowywać siec łem gospodarki majątkowej. 
łódzkie. jak np. Dyrekcja punktów usługowych MHD Indyczarnia PGR obliczona 
Łódź-Północ, poczęły szukać i zacząć je traktować poważ- jest na 300 szt. indyków sta.­
na własną rękę wyjścia z im- nie. Centralne Biuro MHD rych i 3000 szt. młoClych ł pro 
pasu. A więc premiowano w Warszawie powinno wresz- wadzi hodowlę na eksport oraz o • 
najlepszych pracowników i cie ustalić normy akordowe, d1a spółdzietni produkcyjnych. W Ie n O We 
zwołano narady z przedsta- zwiększyć pulę premiową i eta Hodowla oparta jest· na krzy- d . 
wicielami punktów usługo- tową. I żowaniu odmian krajowych pora file 

Na zakończenie obrad stu­
denci uchwalili tekst listu wy 
stosowanego do młodzieży ca 
łego świata z okazji zlotu 
Młodych BojO\l\Tilików o Po­
kój w Berlinie, w którym czy 
tamy m. in.: 

»Łódź w walce wych i Związku Spółdzielni (E. N. - M.) ze specjalną rasą indyków an 

0 pokój« p . . . R , . M' . k' . dla dzieci 
Staraniem Zarządu Swietli owazne usprown1en1a w zezn1 1e1s 1e1 dzt!~~o,zJ:0:~~~ pfra:~~~ 

cowego Klubu Fotofilmowego osiągnęła w Łodzi dość wys 

rl~~ki~g~~d~c~~bot~zi~~~~: e Rozdanie nagród rac1· onalizatorom ~c~czb~y~~g!~ ~bze~kr:St 
się wieczornica fotofilmowa ' „My, młodzież UŁ, zgroma- dla członków Klubu MHD o- Rozporządzenie przyszło w problem. W rezultacie wspól- torom i przodującym pracow- opieki nad dzieckiem - je 

dzona nit walnym zebraniu raz zaproszonych członków lutym. Oczywiście przystąpio- nie ze ślutarzem, Aleksan- nikom ŁZM. M. in. wyrót- ona jeszcze niewystarczającą 
ZSP pozdrawiamy młodzież świetlicowych klubów fotofil- no do wykonywania go. A~e drem Moszczyńskim skonstruo nieni zostali Kazimierz Fide- Brak poradni dla dzieci odc 
całego świata przygotowują- mowych przy świetlicach ro- szło opornie. Robotnicy i dy- wał maszynę, która w ciągu 12 Ius, konstruktor pierwszej w wają przede wszystkim mi 
cą się do zlotu Młodych Bo- botniczych. rekcja nie byli zadowoleni z minut mogła oczyścić kilkaset Polsce maszyny do ściągania szkańcy peryferii Łodzi. 
jowników o Pokój w Berlinie. Wieczornica w swoim pro- wyników. Bo jakże tu ściąg- nóżek .Maszynę potem udosko skór świńskich z podbrzusza, Wydział Zdrowia ! Centra 
Witamy z radością inicjatywę gramie obejmowała pokaz fil nąć skórę z podbrzusza zabi- na.łono zastę)>ując ręczną kor- J&!:ef Mikołajczyk - konstruk na Poradnia Ochrony Maci 
zwołania tego zlotu. Będzie mu pt. „SŁOWO WALCZĄCE tej świni gdy skórka w tym bę elektrycznym motorkiem. tor pierwszej w Polsce maszy- rzyństwa i Zqrowia Dziec 
on wyrazem woli milionów o POKÓJ", zrealizowanego miejscu jest cienka i rwie się. Dziś pracę 28 ludzi wykonuje ny do czyszczenia nóżek cle- zdają sobie sprawę z potrze 
młodzieży zdecydowanej wal- przez zespól . redakcyjny Mimo uwagi ze strony robot;. jeden robotnik. lęcych (maszyna zastępuje pra otwierania nowych placów 
czyć o pokój. „Dziennika Łódzkiego". p 0 ników pełno było na niej ska- O powyższych usprawnie- cę 28 ludzi), Kazimierz Kuź- na przedmieściach i prze\\' 

Aby uczcić zlot i przyczynić prelekcji przewodn. Klubu leczeń i duża ilość tłuszczu, niach zawiadomiono central- ny i Edward Kałużny przo- dzieli to w swoich planac~ 
się do rc!l.lnego wzmocnienia MHD E. Kowalskiego na te- który trzeba było potem mozol ny zarząd. Przyjechała komi- downicy pracy. Niestety realizacja tych pl8: 
ob()zu pokoju, postanawiamy mat „Film r fotografia w wal nie zdejmować. sja, sprawdziła i uznała, że są Z. Korzeniowski nów napotyka na trudnośCl 
uzyskać w wiosennej sesji e-, ce o pokój", wywiązała się dy Konieczna byłaby tu jakaś dobre. Ale, że w Polsce są je- Brak nam jeszcze ciągle le~ 
gzaminacyjnej jak najlepsze skusja. w której zabierali głos . maszyna -· myślał kierownik, szcze inne rzeźnie i że w nich Coraz w~oce1· rzy i pielęgniarek. Szkoletl~ 
wyniki w nauce." przedstawiciele robotniczych Kazimierz Fidelus, oglądając należałoby zastosować podob- • 'f nowych kadr nie poi;.tępll 

świetlicowych klubów fotofil- pokaleczone skórki - taka ma ne usprawnienia, nikt o tym bowiem, rzecz jasna, tak sz:i 
mowych. M. in, przedstawiciel szyna która z jednej strony nie pomyślał. Niektóre rzeźnie Stop! Przejazd wzbroniony! ko jak zagęszczanie sieci pl 
młodzieżowej świetlicy przy przyciskałaby tłuszcz, żeby się same zwróciły się do łódzkiej Taltim oto napisem ostrzegaw cówek zdrowia. 

W d 
zakładach PZPB im. I. Dywi- nie oddzielał od mięsa i .jed- z prośbą o rysunki nowych t\- czym zaopatrzone są tablice u •e.z• • my . . . · 1 1 ' k d ń A i d l j · wylotu ulic, na których prze- Sytuację w Łodzi popra 

YI Za z.ii Kościuszkowskie.i, ob. Kle- noczesme sciąga a s rnr ę. rzą ze . nne a e. pracuią znacz11ie uruchom1·en1·e 1·e~ 
h ł · b p prowadza się obecnie prace szczewski, podkreślając z u- Zaczął więc myśleć nad 3·e1' c a upmczym sposo em. o- 1 cze w tym ro'·.u poradni· pr~ 

d 
' ł 1. t · k kanalizacyjne. Wzdłuż u . ,.. 

O 
• znaniem zasługi Klubu MHD skonstruowaniem. Udało się. mys Y racjona iza orow o aza d ul. Llmanowski"ego 47 „~ 

.. W P roz ł · d k ł Gdańskiej na odcinku o J.J " w organizowaniu ruchu foto- Przedstawił projekt dyrektoro Y się os ona e, przynosząc Obrońców Stalingradu, wzdłuż bełskiej 7. 
" amatorskiego na rzecz wyko- wi i klubowi racjonalizatorów. w praktyce bardzo duże osz-W nieznane rzystania fotografii w służbie Po zatwierdzeniu m1eJSCOWi czedności. Północnej i Wschodniej ciąg-

pokoju, wystąpił z wnio- ślusarze przystąpili do jej wy W z~iązku z tym, parę dni ną się zwały żółtej gliny, ce-
W czwartek 24 bm. skiem. aby dla spotęgowania konania. Próby dały świetne temu w świetlicy Łódzkich gieł i. trój~ogi wyciągów. Po 

tego ruchu zorganizować w rezultaty. Zamiast 12-18 mi- Zakładów Mięsnych, oddział VV:Yko~czemu kłlnałów wszel­
Łodzi ogólnoświetlicowy ośro- nut, które zużywał dawniej ro I Rzeźnia, odbyła się uroczystość kie meczystości będą spływa-

Festiwal film6w · 
młodzieżowy eh 

Jutro podamy godzinę od­
jazdu pociągu oraz nazwę 

· dworca gdzie będą podstawio­
ne wagorf.v dla naszych mi­
łych wYCieczkowiczów. Jutro 
również podamy program tej 
imprezy. 

dek koordynujący ten ruch i botnik na ściąganie sk • rozdania nagród racjonaliza-1 ły d? tzw. kol.ekt.ora, a mie-ory, szkancy wymienionych ulic 
wspomagający jego poczyna- maszyna czyniła to w dwie pozbędą się wreszcie tak przy 
nia. minuty. Skórka zaś była bez kreJ· w czasie letnich upałów w związku z Mll:deynarod~ 

nłami do III $wlatowego z!D Żywym zainteresowaniem skaz i nie potrzeba było zde1· Ro' .z· ane lody woni. wym Dniem Dziecka i przygotD" 

~Z~i~~~~~ .. :~~w'§zi;~~: m~~~~b~~iejb~~izc~~- skroba- I ta praca ma swoich przo- :;1;~~~f: \~o~~:::'a~~ó~Mfod~o~~ 
Uczestnicy wYCieczkł powin­

ni w środę, dn. 23 bm. odebrać 
w „Orbisie" ul. Piotrkowska 
68 bilety jazdy. 

CZĄCE O POKó.1". niem cielęcych nóżek. Czysz- Gdzie? downików. Młody kopacz ZMP dia" 1 „Adria" odbędzie• <'Ili w czasie wieczornicy ogło-, czono ręcznie. Dyrektor rzeź- owiec Stanisławski osiąga 246 sttwal Młodzieżowych Fllmów ~r4 
szono konkurs klubu MHD ni, przedwojenny jej czelad- w. pijalni ziół proc. normy, a układacze rur ~ :~~L~ędzle od 1 - 10 cze 
pn .• ~Łódź w walce o pokój". nik, postanowił rozwiązać ten Sękowski i Bresler lB0-200 Program Festiwalu przedata~ 

W pijalni ziół przy ul. Piotr proc. się nutępuJ11co: 

Wtorek 

22 
MAJA 

Heleny, Jul.Id 
JUTRO: 

Dezyderiusza 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska M o 253-60 
Pogotowie Raitun-

kowe . . 104-44 134-15 
117-tl 

8 StrBJŻ Pożarna . , 
Miejski Ośrodek 

Informacji . . , 1'59-1~ 

DZISIEJSZEJ NOCY 
. DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S. nr 4 (Daszyńskie­

go 19), A. s. nr 7 (Wól­
czańska 37), A. s. nr &1 
(Piotrkowska 22-5), A. s. 
nr 18 (Zgierska l.146), A. S. 
nr 22 (N<>wotkl 12), A. S. 
11r 34 (Wojska Polskiego 
56), A. s. nr 35 (D'ąbrow­
skiego 24-b). 

Apteka nr 42 (Al. Koś­
ci uszki 48) dyimruj e co­
dziennie). 

l'Al'il'STW. TEATR NOWY 
(ul. Wi'lckowskiego ~5) 
o godz. 19 „Poemat pe­
da goglczny". 

PAl'il'STW. TEATR Im. JA­
RACZA (Jaracza 27/29) 
o god:r.. 19 „Zwykły czło­
w1~lc''. 

r\1'il'S'TW. TEATR POW· 
SZECHNY (Ul. Ohroń­
ców Stalingradu nr 21) 

CO~!ld-r.te?KiEl>V1 
o godz. 19.1,5 „Moralność 
pani Dulskiej", 

TEATR MAŁY (ul. Trau­
gutta 1? - o godz. 19.30 
rtewia ,,„.na Plan??0 

TEATR KOMEDII MUZY­
CZNEJ „LUTNIA" (ul. 
Piotrkowska nr 24\1) _ 
o godz. lEl.1'5 operetka 
pt, „Czardaszka" 

PAN'STW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper­
ttika 16) - o godz. 17 
„Nowa szata króla" 

WYSTAWA ARCHIWAL­
NA - ŁODZ W DOKU­
MENCIE ARCHIWAL­
NYM dostępna jest dla 
zw!edza,jących do 1. 7. ~ 
Archiwum Miejskjm. Pl. 
Wolności 1. codziennie 
od godz. 9-2.0 (telefon 
262-01 i L:Ml-58). - Wstęp 
wolny. 

OSRODEK PR.OPAGANDY 
SZTUKI. Wy•tawa orac 
członków z. P. A. P. w 
Łodzi dla uczczenia 1 
maJa - Swięta Pracy 
1 Wystawa tematyczn"a 
p.t. Czyn I-majowy stu­
dentów PWSSP czynna 
w godz. 10-113. 15-1'8. 

W MUZEUM PR~YROD­
NlCZYM (Park Sienkle· 
wic?.a). Wystawa .. Roz­
wó.J :7.Ycla na ziemi" -
czynha codziennie od 
godz. 10 do 19 prócz po­
n1edzia!ków. 

ADRIA (ul. Stalina nr 1) 
(dla mlodz.) - „Córka 
marynarza" - godz. 18, 
18. 20. 

BAJKA (ul. Franciszk~"1-
ska 31) - „Wilrze doh·" 
godz. Hl, 20.115; dozw. 
Od lat 14. 

BAŁTYK (ni Narutowi-

cza nr 20) - „Gęsiarek 
Matyi" - godz. 16. 18.30, 
21; dozw. od la'1: 14. 

GDYNIA (ul. Da.;zyńsktc­
go 2) - „Program Na· 
ulrnwo - Oświatowy" -
P K F nr 21 /50, P K F 
nr 21/51, „Swlat mło­
dycll." nr 11/50. „Zorza 
polarna", „Słońce, zie­
mia, księżyc - godz. 
15, 16, 17. 18, 11), 20, :n. 

MŁODA GWARDIA (ul. 
Legionów 2) dla młodz. 
„Jasna droga" godz. 16. 
Hl. 20. . 

MT:ZA (ul. Pabianicka 1'73) 
„P.rzybrana córka" -
goaz. 18. 20.15: dla mło­
dzieży niledozw. 

POLONIA (ul. Piotrkow­
ska 67) - Festiwal fil· 
mów czechosłowackich 
„Król Lavra" - progr. 
skład - godz. 1'7, 19, 21; 
dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE (ul. że­
.romskiego 74) - „f'7teTY 
serca" - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 14. 

RF.KORD (RZl(owska 2) -
„Dr Semmelwels'' godz. 
18. 20: dozw. od lat 14. 

ROBOTNIK (ul. Kilińskie· 
go nr 1'78) - „Przeczu­
cie" - godz 18, 20; 
dozw. od lat 1'4. 

ROMA (ul. Rzgowska at) 
„Ucieczka " niewoli" -
godz. l~. 20; dozw. od 
lat 7. 

STYLOWY (ul. Kilińskie­
go nr 123) - .,Tajna mi­
sja" - godz. 118, 2-0; 
dozw. od lat ll2. 

SWIT rBałucki Rynek\ -
„DT Ko,„an operuje" -
godT.. l~. 20; dozw. od 
la'1: 7. 

T.Ą'l'RY (Siel.Qewicza 40) 
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„Wiellcopańskle httlan­
kl" - godz. 16, 18, 20; 
dla młodz. nledozw. 

WISŁA (Da~zyńskiego 1) 
Festiwal filmów czecho­
słowackich - „Król La­
vra" - prog. skład. -
godz. 116.30, 18.30, 20.30; 

WŁOKNJARZ (U\. Próch­
nika Hl) - „Gęsiarelc 
Matyi" - godz. 15.30 13, 
20.30; dozw. od la.t 14. 

WOLNOSC (ul. Napiór­
kowskiego 16) Festiwal 
Filmów Czechosłowac­
kich - „Slub_z przesz­
kodami" - godz. 16, 18, 
20; dozw. od JM 14. 

ZACHĘ~A (Zgierska 26) 
„Kopciuszek" - godz. 
18, 20; dozw. od lat 7. 

.OOCZ"T~ 
f,ZEBRANłA 

DZIS 

- W l?kaht Zw. Bran· 
t.c,wel(o Sn. Pracy (P!otr­
kr,wska 6) ·. o godz. 10 ole­
nP.rne po~ier1zPnie Rady 
Okr. Zw. Spółdzielni Pra· 
cy. 

- w lokalu NOT !'Piotr­
kowska 102), o godz. 19 
odc7vt lnż. M. Serwiń­

skiego pt .. Dvfuzia w 
procesach technologii che­
micznej11 . 

JUTRO 

- W świetlicy (Bandu•·­
~kic!!'O 8). o godz. 18.30 zc­
bra'l'\ie Kola Ml-0dych Pi­
sarzy, 

- W sali II Sadu Woj. 
(Pl. Dabrowsklel(o 5) . o 
godz. l!I z,ebran!e dysku­
<vJne r?:lnnków Zneszenla 
Prawników na te>n~t cz. 
n<:ólne1 prniektu Kodeksu 
Kaornego. Dyskusie :r.ag··1i 
prok. dr B. Taedling, 

kowskiej 4, za 90 groszy moż Miejskie Przedsiębiorstwo „Młoda Gwardia" - 1-2 cze1 
na wypić szklankę, jakich kto Robót Wodociągowo - Kanali- ca - Czerwony krawat:: 3-ł cJr 
sobie życzy, ziół. Są tu mie- zacyjnych wykonujące te' pra- wca - Uczennica la; e-s czef\'I 
szanki ziołowe przeciw sklero ce obejmuje zasięgiem robót = ~~~~Ie~8~~8r1;~,~zi~~Y~e~~ 
zie, biegunkom, artretyzmowi, coraz to nowe ulice. W roku wleku: 9·10 czerwca - ·Ut"' 
gorączce, na cierpienia nerek, bieżącym sieć kanalizacyjna Gawro~h.~. -<i' 

b 1 b · k i „Adria - 1-2 czerwca - v•.1 wątro y, pęcherza, u na ~ow1ę szy s ę o 16 tys. m bie ci Kapitana Granta; 3-4 czel""" 
brak apetytu i w. in. zących, co pozwoli na skana-1- Timur i jego drnżyna: 5-6 ~~ 

Przeciętnie 500 osób dzien- lizowanie 80 nieruchomości. wca - Sława Sportowa: 7-8 cie, 
(j ) 

wca Syn pułku; 9-10 czerwca 
nie przychodzi tu m. in. na es i5-letni kapitan. 
porcję kisielu jeżynowego, z 
czarnych :jagód, borówek, ber 
berysu itd. 

Wkrótce w pijalni dostać 
będzie można również zioło­
we lody: miętowe, anyżowe 
i różane. 

R4Di() 
WTOREK. 22 MAJA 

ll .ł5 .,Głos mają kobiety'', 12.04 
Dzif'nnik, 1a.1:; Rr,oorta7. dla wsi, 
13.25 Prol(ram dnia. 13.30 Auct. 
szkolna „z piosenką jest nam we­
soło·'. 1a.50 Aud . s7.knlna ,.U nes 
i na świecie", 14.30 Aud. szkolna 
.. Literatura polska w obrazach", 
H.50 Mu;.yka. 15.30 Audycia dla 
świetlic dziecięcych. l!i.50 Mnzyka. 
16 l<l Recenzje z ksiażek popuhr­
no·'la!l.~1,wych. 16.20 RnsyJ.•kB mu­
zyk~ svrn rnn'czna. 10 4,; Aktu el n o­
ści łódzkie. Hl.no KomunikAt~'· 
17.00 Wiadom. oopohidn„ 1'7.05 RP­
porta-ż. 1'7.15 Koncert, 17.40 Je>.ylc 
rc;>svjski.' 18 OO Aud:vcje poetycka, 
l0.1.5 „Skrzynka racjonalizatorów", 
l•B.25 Pleśni masowe i muzyk.a lu­
dowa. 18.45 .Sprawy nas?.ego mlo­
sta", IS .OO „Wszechnica Radiowa". 
19.20 Rozmowy o Kongresie Nanr 
kl. 1J9.30 „Nasza świetlica". 19.45 
.. uczymy się zawodu". 19 ~5 Pro­
gram lok. na jutro. 111.59 Stan po­
gody, 20.00 Dzi<'nnik. 20.30 Kon­
cert syn1f.. 21.30 M1nyka. 21.40 
Aud literacka. 22.00 Muz. i 11ktu­
alnośc\. ~.30 Muzyka. 2~.00 O~tat· 
nie wiadomości. 23.10 Muzyka, 
Z3.S5 Program na jutro, 

„ 

CHCEMY MAPY 

W czasie trwania Wy§cigu 
Pokoju w gablotce przy Placu 
Wolności umieszczona byla ma 
pa z uwidocznioną na niej tra 
są wyścigu oraz codziennie po 
dawane były wyniki poszcze­
gólnych etapów. Z chwil.q za­
kończenia wyścigu, w gablotce 
powinna bylct znaleźć się z po 
wrotem mapa Łodzi, tak po­
trzebna w tym miej.~cu przy­
bi;szom z prowincji i niekiedy 
lodzianom. Mapę z trasą wy­
ścigu usimęto, ale planu Łodzi 
z powrotem nie umieszczono: 

Chcemy mapy - wołają la 
dzianie. i mają rację. ('Jes.) 

ZA MAŁO 

Na krańcowym przystanku 
tramwajowym na Chojnach, 
obok wiaduktu kolejowego, w 
kazde; porze dnia oczekuje na 
tramwaj sporo ludzi. Ponieważ, 
w czasie pogod11 ntkt nte chce 

siedzieć w dusznej poczeka1~1 

dlatego też ławeczki na §v;i1' 
żym powietrzu cieszą się a1

; 

żym powodzeniem. NiestetY s 
tylko cztery. . 1 
Pasażerowie MPK z ChOJc 

a i my również, cteszylib1Jś111~ 
się bardzo, gdyby ilość la'll'1" 
na przystanku zwiększyła sie· 

(Ger! 

GDZIE OCHRONA 
PRZYRODY? 

Na końcu ul. Krajowej. ~ 
strony Helenów ka, tabllcz~a 1• 
napisem „u.i. Krajowa" pr=1,0 
b1.ta jest wprost do drte~~ 
pl.ęknej alei, ciągnącej sill 
Domu Dziecka. ó 

Wydaje się nam, że os0~1. 
która przybijała tę tabtfrt~d' 
nie miala pojęcia jaką ~!lc0 1, 
wytządza drzewu wbtjaJllC 
nie gwoździe. e: 
Czyż nie mo±na byfo ::nnl 

innerio miejsca na prz111'lcf)t 
o Uczki? (KOTZ 



Scenariusz 
do filmu 
»ZWYCIĘSTWO« 

Każda niedziela to atrakcja D k • d · kl • , , ys osia na pro1e em 
Do Gdym, Szczecma 1 Krakowa Kodeksu Karnego Polski Ludowej 

· Komisja Konsultacyjno-Nau ling B., dziekan Rady Adwo• 
Jak donosiliśmy swego cza­

su, studenci Wyższej Szkoły 

Filmowej w Łodzi podjęli się 

nakręcenia pełnometrażowego 

filmu, osnutego na tle znanej 
współczesnej sztuki Janusza 
Warmińskiego pt. „Zwycię­

stwo''. poświęconej dziejom 
powstania spółdzielni produk­
cyjnej w Rozgardzie na Pomo 
rzu. 

• k • Q b • " kowa przy Ministerstwie Spra kackiej w Łodzi adw. K. Po-O f ga DJ ZUJ e wyciecz 1 " r IS wiedliwości opracowała pro- pecki, sędziowie Gołąb i Leo-
\ jekt Kodeksu Karnego Polski nieni, mgr Przelaskowski o-

Maj i czerwiec będą dla ru- W maju 1 czerwcu „Orbis" orga Obecnie łódzki „Orbis" stoi - Ludowej - (część ogólna). raz adwokaci: Deczyński, Die-
c:'hu turystycznego okresem re- nizuje wycieczki przede wayat- przed poważnym zadaniem. Cho- Zarząd Okręgu Łódzkiego trich-Miłobędzki, Dreszer, Kon 
kordowego nasilenia bowiem w kim nad morze - do Gdyni, Gdań dz1 o należyte zorganizowanie t. Zrzeszenia Prawników Pol- czyński, Kopczyi'lski i Woliń­
przeciągu tych 2 miesięcy w ska i Szczecina. Udział w nich zw. wczasów świątecznych do Spa skich powołał specjalną ko- ski. 
wycieczkach weźmie udział po- weźmie m. in. 3 tys. uczniów ze ły, Pllocka, Sieradza, Kruszwicy, misję składającą się ze specja w dniu 23 maja o godz. 19 
nad 60 tys. łodzian. Stroną or- szkół łódzkich. Poza tym, do koń Kolumny i In. „Orbis" obiecuje listów prawa karnego do opra w se.li 14 Sądu Wojewódzkie­
ganizacyjną wszystkich wycie- ca maja łódzki „Orbis" ma za- wszystkim uczestnikom wczasów cowania uwag i wniosków do go przy udziale zaproszonyeh 
czek zajmuje się „Orbis". miar zorganizować jeszcze cztery świątecznych wygodny przejazd projektu. profesorów prawa karnego 

W bieżącym roku z wycieczek wycieczki do Warszawy, jedną do pociągiem. Wczasy świąteczne za- Skład komisji jest następu- Uniwersytetów Łódzkiego i 
„Orbisu" skorzystało już 50 tys. Szcz~cin~ i dwie do Kra.kowa. Na początkuje „podróż w nieznane„ jący: przewodniczący: prof. Warszawskiego odbędzie si~ 
osób. Wyciec&i organizowano 3-dmową wycieczkę pojedzie tak zorganizowana przez „Dziennik dr Emil Stanisław Rappaport, zebranie dyskusyjne, kt6re 
głównie do Warszawy, Zakopa- że do Krakowa - na koszt Społe Łódzki", która jak wiadomo odbę prezes s. N., ·członkowie: pro- zreasumuje wyniki prac kG· Ostatnio prace nad tym fil­

mem znacznie postąpiły na­
przód. Grupa kilku opuszczają 
eych w bież. roku uczelnię stu 
dentów z wydziału reżyser­
skiego, zakończyła już opraco 
wanie scenariusza, w czym po 
mocnym był jej jako konsul­
tant - autor sztuki, Warmiń 
sk:L 

nego Krakowa i Poznania _ cznego Komitetu do Walki z Anal dzie się 2ł bm. kurator Prokuratury Woje- misji. 
specJalnymi pociągami tucystycz fabetyzmem - soe byłych analfa- (Ge!".) wódzkiej w Łodzi dr Taed-
nymi. W każdej z takich wycie- betów, którzy :Wyróżnili s.lę dobrą------:---------------------------------------­
czek brało udział około 800 0 _ nauką n.a kursie. Uczestnicy wszy 
sób. Obok nich odbywają się stklch wycieczek mają zapewnio­
także wycieczki w grupach 50- ny nocleg 1 wyzywienle oraz fa-
80 osób, te jednak jadą normal- chowych przewodników 
nymi pociągami osobowymi. Najbliższa wycieczka „Orbisu", 

DZIEN~ 

/ 

Panasewicz 

, DZIURĘ W KOLANIE 
• d b "k' NALEŻAŁO OPATRZYC odbędzie się 2ł bm. do Szczecina N , d h d I Będzie to 1-dniowa wycieczka dla le Ułru niać 0 0W i 

robotników Zakładów im. Stalina 
(e Wa n I OW Zarząd Spółdzielczej Pl'zY· 

Mamy nadzieję, te Ministerstwo chodni Lekarzy Specjalistów 
Kolei ureguluje tę sprawę wyda- wyjaśnia że pielęgniarce, któ Obecnie przeprowadza się 

już dokumentację i jeżeli sce­
nariusz zostanie zatwierdzony 
przez naczelną dyrekcję „Fil­
mu Polskiego", to młodzi :fil­
mowcy przystąpią do zdjęć 

już podczas tegorocznych prak 

Akcja przygotowawcza do tego­
i ZPB z Ozorkowa. „Orbis" przyj rocznego sezonu hodowli Jedwab 
muje również zgłoszenia lndywidu nlków prowadzona jest szczegól-

pro •••-dz j alne. nie Intensywnie. Organizacją hodo ._.,. wu w Polsce zajmuje się Instytut 
W dalszym clą$U organizowane Jedwabiu Naturalnego w Milanów w ł u r n ie., u są „ wycieczki tea halne" na opery ku, skupem zaś wyhodowanych 

jąc odpowiednie i:arządzenla, któ- ' • 
re ukrócą biurokratyczne prakty- r~ nie udzieliła. choremu z PG 
kl miejscowych władz, nie rozumie tłuczonym kolanem piel'W1!1zeJ 
jących wagi zagadnienia rozbudo- pomocy udzielono ostrej na-
wy naszej krajowej bazy surowco ga ' 
w~ n~ 

Ryszard Małecki. Natomiast Centrala Aptek 
do warszawy 1 Poznania. kokonów - Centrala Krajowych 

h Surowców Włókienniczych. 
SZaC owym --- -·, Naogół akcja przebiega spraw-

o . k { 'd k" u {"f,J„~.,,_.:„,.1„:ln •
1 

nie, zdarzają się jednak wypadki 
Spolecznych zawiadamia, :ie 
wydała kierownikom aptek 

tyk wakacyjnych. (zn) Zlennl. ~ 0 Z 1ego l"UfNW~.c.c-ll§.EDĄ8'CJ1 utrudnhwia hodowli. „Dziennik U Łódzki" Nr. 136 z dnia 18 ma.la br. 
li J, Rządkowski - Program uro- pisał o tym, że DOKP - Łódź za ZARAZ COS ZŁAPIEMY 

polecenie udzielania pierwszej 
pomocy w nagłych wypad­
kach. Po 9 rundach turnieju cr ty czystości 75-lecia Straży Pożarnej żądała od hodowców różnych „za 

A
·. tul championa szkół średnich m. Lodzi ?trz.ymaliśmy od komen łączników" do prośby o zezwole- Uda.jąc rię 11 mt1ja do miej­

. . . . dy 1 jeżeli me odbyło się - jak nie na korzystanie z morwy, a na scowoici Piątek, czekałem ntt 
8p6łdz. \Vyd.-Ośwłat. „Czyt&lnłk" m. Łodzi na pierwsze nueJSCe Pan pisze w liście - wyświetlanle stępnle wogóle nie rozpatruje po- autobus 3 godz. 
w y D A w c 
Redakcja i AdmilT\lstracJa: Łód2, wysunął się Panasewicz, któ filmu, to Jedynle z winy organiza dania. 
w. PiotrkowJ;1ka 96, tel Red. Nacz ry ma na swoim koncie osiem torów uroczystości. Nie jest to wypadek odosobniony 
125-64, z-ca Red. Nacz. 228-32. Se- . t i . d "k Z. Nowicki „Satyrę na Szpilki" gdyż w Innych częściach kraju 

A wszYstko to zdziałał fe­
lieton pt. „Dziura w kolanie„. 

PRZYWROCĄ PRZYSTANEK Pracownicy PKS zapytywani 
kretarz odpOWiedz. 21>4-75, dzlal zwyc~ęs W J~ n.ą poraz ę. przesłaliśmy do redakcji „Szpilek" władze PKP również nie Idą na 
sportowY 208 • 95. dZ:iał miejski Za nim Szymanskt 61/2 punk- „Stały C:r.ytelnik" - Pisma łódz rękę hodowcom, utru~nkbc Im 

o przyczynę opóźnienia odjaz­
du autobusu informowa.li: 

przy ul. Klliń• 

114-32, dlrlaJ kore"J)On<1ent6w 201-18, tu z siedmiu możliwych 2 kie nieJednol<rotrne zwracały się korzystanie z morwy rosnącej' na 
llelkretarioat 217-82, dztał kultur>alno- . " , . · • do mieszkańców Łodzi, by otoczy terenach kolejowych, A termin 

raz coś złapiemy, to wyśl 
do Piątku". To zaraz tr 
3 godz. 

ośw:!Jat. 209.02. dział Jtstów 143-80 medokonczone. DCl:l~J Straszyn I li nalezytą troską i opieką niedaw rozpoczęcia h~dowli się zbliża i 
Redakcja ręlropisów me zwraca, ui I ski z 6 p. z 9 mozliwych. Do- no zainstalowane automaty tele!o wielu. h?dowcow ~le mote zdecy 
treśe i tennLny <>gloszoeń "lie t>!erze brze trzyma ją się Dzwoniarek niczne. dowac się na zamowlen.ie jajeczek 
od p o w 1 e d 2: i s 1 n oś c 1 411 6 

W r . k 411 7
. Automaty nle .„popsuły si~" sa- nie wlPdząc czy będą mieli wy- Czy w PKS nie obow 

2 Z : ozn1a '. Z oraz me, niszczą je nieodpowiedzialne i ~tarczajacą Ilość paszy · morwo- kl d · d ? z -
Prenumeratę miesięczną, wynoszą- 15-Ietni Balcerowski 41/• z 8 aspołeczne Jednostki, wrzuca1ac wej. która w wielu rnlejscowoś- ro~ ~ )az lJ. ro_zmo 
cą zł 4,05 - przyjm ula ws:z:ystk:e możliwych. Dziś kolejna run- zamiast pieniędzy guzi.k~. blaszki 1 ciach :r.na ldujc się Właśnie na tere I sazerow dowiedziałem 
urneidy I Agencje Pocztowe oraz da. W piątek będą rozegrane metalo'\'.e itp. Do. c~ln,:eJszyc.h !o- nach PKP. spóźnienia autobusów 

listonosze mlejscy 1 wlejsey buzersk1ch ,,dowc1pow nalezy na Według danych Instytutu. l!o!ić linii sn n dk 
partie niedokończone. Turniej wet obcinanie słuchawek . morwy rosnącej na terenach kole ." . a porz~ . U 

Redaguje: odbywa się od godz. 17 w lo- T. Dejewsl<I - Prosimy o przyj .!owych stanowi bazę paszową dlal nym i mkogo to 3uz 1i 
kalu redakcJ·i PiotrkO"'ska 96 ście do redakcji dział „Gło~y I od okolo 15 ~roc. hodowli ogólnokral wi. KOLEGIUM REDAKCYJNE w gloBY" Piotrkowska 96, III piętro, jowej. Cz:v ta morwa ma rosnąć 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii I p. Wstęp wolny. polcóJ 306. bezużytecznie? L. Wojciecha 

Pracownicy poszukiwani 
• Wykwalifikowanych tokarzy, szlifierzy, 

.ll'ezerów, stolarzy zatrudni natychmiast Ba­
v za. Remontowa Przemysłu Odzieżowego w ł,o 

d:ia, . ul. Sterlinga 26. - Zgłoszenia osobiste 
J>ł'ZYJmuje Dział Kaór. (442) 

I KOMUNIKAT t Połączone Teatry Muzyczne w Ł !!.!.!! 
TEATR MUZYCZNY (dawniej „Lutnia") 

ul. Piotrkowska 243, tel. 1117-25 
od wtorku dnia 22 maja br. codziennie 

o irodz, 19.15 

Głównego księgowego zatrudni natych­
m,jł!.<tt Państwowa I<'abryka .Żyletek „Polo­
lfins" " Łodzi ul. Więckowskiego 43/45. -
Zgłoszenia-~sobiste przyjmuje Dział Perso­
nalny. (441) 

Spółdzielnia Prac. Tapicerskich „19 
Kwietnia" Łódź, ul. Sienkiewicza 25 -
podaje do ogólnej wiadomości, iż sto­
sownie do uchwały Rady Państwa f Ra­

dy Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania są załat­
wiane w poniedziałki od godz. 13 do 15 
przez prezesa lub jego zastępcę. (464) 

PREMIERA! PREMIERA! 

,,Czarda..szha'' 
' operetka w 3 a-ktach E. Kalmana 

udział biorą: 
B. Artemska, J'. Kenda, M. Slaski. A. Sawin, 
T. Wołowski, J'. Sciwiarskl, W. Zwoliński, L. Mi­
kułowski, o. Orleńska, E. Wosińska, M. Dą­
browski M. Derdzianka, H. Łabuński, I. Ko­
szałkówna, E. Nowak, Z. Kuleszanka, H. Gro­
chowska, K. Ciesielska, L. s·zwabowiczówna, 
I. Spiewalkowska. B. Lelenlewsk~. K. Sawicka, 
W. Szymai1ska, E. Lasocińska, J'. Terlecka, R. 

zrasło po 
w 3 wio ~- a dn. 20 4, 

Obrzęd pogrzebowy pdbędzle się na 
rym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej we 
wtorek dn. 22 b. m. o godz. 17, o czym rro­
no bliskich I znajomych zawiadamiają w bó­
lu poitrą:tenl i zrozpaczeni 

RODZICE BRACISZEK, 
i BABCIA. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa dochodząca 3 
godz. dziennie, Próchni­
ka i2-28. 

Stopkarki 1r•,y), łączarki, uczni na maszyny 
powyżej ł?J: IB, oraz pracowników niewykwa­
lifikowarĆ#lh zatrudnią natychmiast Alek­
sandrowskie Zakłady Przemysłu Pończoszni­
czego W Aleksandrowie, Łęczycka 1. Zgłosze­
nia osobiste do Działu Personalnego. (450) 

Prac"wnika do kosztów własnych poszukują 
l"arbia,t"nie Dziewiarskie, ul. 22 Lipca 65. 
Zgłosze.i:;.ia przyjmuje Dział Personalny, 

I 
Stankiewicz, W. Pawłowski. 

• Rdyserla I inscenlzacJa K. Pawłowski 

KOMUNIKAT Kler. muz. w. Geiger 
- · ~Sceno=irrafl=a: E,=Sobo==ltowa=I J. =Rach=walsk::::::l - Kler, choreograficzny: J. Matuw.ewskl 

POJllOCNICA domowa u­
czci\va, potrzebna zaraz: 
Kilińskiego 134 m. 2, II p. 
DOPOMOC-Y w zakiildzie 
fryzjerskim przyjmę Inte 
Ugentną panienkę. Nowot 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią oddzielne wejście 
I-sze piętro z balkonem. 
słoneczne na 2 pokoje z 
kuchnią w śródmieściu. 
Lutomierska 71 m. 3. 
i\iŁODE mafżeństwo bez­
dzietne poszukuje poko­
ju sublokatorskiego na 
krótki okres czasu. Ofer­
ty pod „Prawnik". 

Zw. Zawodowy Metalowców w Polsce, 

Okręg Łódź ul. Traugutta 18 - podaje 

R6fer_enta. 1tołówek, elektromontera, war- do ogólnej wiadomości, że stosownie do 
towni~ow, slusarza, st.olarza i malarza za- uchwały Rady Państwa i Rady Mihi-
trvdm od zaraz Konsum Łódź, ul. Zamenho- , . . 
fa rtr 25. Zgłoszenia osobiste z podaniem i ży- strow z dma 14. XII. 1950 r. wszelkie 
ciorysem przyjmuje Ref. Personalny. (466) I zażalenia i życzenia są załatwiane w po~ 

niedziałki od godz. 16.30 - 18.30 przez 
Szwaczki wykwalifikowane przyjmie zaraz d" 3) 

llzemieśłnłcza Spółdzielnia Pracy „Gorseciar- .prezy mm. (146 
S'll<b·''hfcfarska „Pokó.i". Informacje na miej- · 
scu, Więckowdd,,,go 35. (2149) 

Przykręcaczy, śrubowników, tkaczy {ki) na 
krosna kortowe, majstrów tkackich I robot­
ników gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. N. Bar· 
.lickiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Wydział Personalny ul. Żeromskiego 108 
w gódz. 7.30 - 15.30. (461) 

Majstra na krosna angielskie rewolwe-
rówki, śrubowników, przykręc?.CZ'Y oraz ro­
botników gospodarczych zatrudnią natych­
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego fm. 
Walerf11-na Łuka.slńskiego, Łódź. ul. M. No­
wotki 83/85. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. (462) 

KOMUNIKAT 
Spółdzielnia Pracy „Wzorcobut" Łódź 

ul, A. Struga 24 - podaje do ogólnej 

wiadomości, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dni·a 

14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia i od­

wołania są załatwiane w poniedziałki 

od godz. 14 - 16 przez Zarząq Spół­
dzielni. (465) 

KOMUNIKAT Film Polski] 
Spółdzielnia Pracy Fryzjerów „Zjed­

noczenie" w Łodzi ul. Daszyńskiego 15 · 1 

podaje do ogólnej wiadomości, że sto­

sownie do uchwały Rady Pal'i.stwa i Ra­

dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 

wszelkie zażalenia i życzenia są załat­

wiane w ponie>działki od godz. 8 do 10 
przez przewodnicząceg<'> Spółdzielni. 

Produkcja filmu „Żołnierz Zwycięstwa" 

za•kupi: 
FRAKI 25 szt. 
SPODNIE SZTUCZKOWE 15 sZt. 
STRUSIE PIÓRA 
WACHLARZE 

SMOKINGI 
ZGŁASZAC SIĘ ATELIER ŁĄKOWA 29 

w godzinach 8 - 12. (460) 

• 

I 

• ()głos7enia drohn~ • ~~!YJMĘ panienkę do 
zakładu fryzjerskiego ul. 
Traul(utta 5. 

2 NIEDUŻE pokoje, przed 
polcój woda miejska, ubi-
15acja sloneczne, parter, 
śródmieście. zamienię na 
t>odobne lub duży pokój 
z kuchnią. Oferty pod -
.. Wy~odneu. 

LEKARZE KUPNO - SPRZEDAŻ POTRZEBNA samodziel------------1 na gosposia z gotowa-
Dr BIBERGAL, specjall­
sta skórne weneryczne. 
~. Piotrkowska 134. te­
lefon 269"9&. (323) 
Dr ZAURMAN - specja 
Usta slj;.óme, wenerycz­
ne 11-10. ł-&. Narutowl­
cz11 I '3221 
Dr TEMPSKI speejallsta 
skórne, weneryczne. wio 
sów moczopłclowe, Plotr-
1rnwsk 11 114 (327) 
Dr REICRER SJ)ec)ell9ta 
weneryczne. skórne. ołclo 
we czaburzen1al - Piotr­
kowska 14. czwarta 
siódma 13281 

ZGUBY 

SREBRO zloin wycofane niem Piotrkowska 103 m. 
monety kupuję. Piotrkow 8. 
sk11 9, sklep. (1987) P_O_T_R_Z_E_B_N_A __ p_o_m_o-cn-i-ca 
SYPIALNIĘ mahoń stan domowa. Warunki dobre. 
dobry, l"t!stro, kredens ku Próehnika 27, m. 21, Kry- ZGUBIONO wejściówk!l 
chenny, dwa stoły, stolik, _b_u_s. __________ fabryczną. :rfazwisko Kos 
~~tele ';'l'era.ndowe sprze- POTRZEBNA pomocnica nagowska Marla , Pnę­
n m. Sienkiewicza 52, m. domqwa. Andrzeja Stru- dzalniana 49. 

r. 6 - _Lodz. 16-20. ga 7, m. 4, dolny dzwonek ZGUBIONO legitymacj!l 
APARA'l."Y radiowe na- POTRZEBNA pomocnica zw. zaw. na nazwisko 
~C;t uszkodzone kupuję. domowa st•rsza„ solidna Banat Maria. 

, 1ęckowsklego 31 Księż- I sumienna z referencja- .::Z~G:.:.U=B-I.:.:O.:.:N:.:o='-1-e-"i"'tv-. _m_a_c-:i-'l 
niak. ml z l(otowaniem I pra- "" 
FUTRO męskie na mał- niem. Z«laszać sle w godz szkolną na nazwisko Sey ~ maniak Wojciech, PrG>-pach kolnierz wydrowy orzedpołudniowych w chnika 38 . 
stan doskonały sprzedam Kancelarii Duszpaster~- ===-=~------=­
okazyjnie. Tel. 148-83. twa - Wojskowep;o. Łódź ZGUBIONO le.ritym•~5ę 
SPRZEDAM plac 800 m. ul. Piotrkowska nr. ł. akademick'I 1925/M. Naz-
kw. niedrogo byle zaraz. wisko Nowakowski :Jerzy 

Dr MARKJEWTCZ specja Oferty „Prasa" Piotrkow ł,ORAt.E PDE!odna 9. 
11sta weneryczne. skórne. ska 104a, „Rokicie", osoba ZGUBlONO lel(lt:vm1Jcl!l 
;;;~c~~~~0%~ 1~~0i~kow- SPRZEDAM streptomycy- ~~~u~~je ~~~g1~a sublo- ~~~ia~a~óz~f.ieR~~~a 
Dr ROZVCKI ~P;"Jallsta r;· 1;"~~0~.00ig1!fgch~t~ ~;~~~Jś~se;.n~:i~;~~~f~ nr. 2. 
ehor6b koble<""•n altu- w irodz. P.!JPOłudnlowych. w godz. od 10 do 13, tel. ZGUBIONO legit. służbo-
szerl! Przv1muJe ~. EDAM wa i tramwajową l'l• naz 
próc7. soboty . D1edz1e11 SPRZ wózek dzie- 203-15 b . pilne. ' 2105\ wl•ko Koralc:r.ykowsld An 
Piotrkowska !~ 13291 cinny głęboki koszyko~y TECHNIK, kawaler po- toni. 
O• PIETRASZKIEWICZ cz.e&kl w dobrym stame. szukuje pokoju, ewentu- .:.:::=---------
sp:,c•allsta chorób u•zu. ~Ł:=o:-:d:--:ź:",::;-T:::-:ac::rg:'i:o:-w..;..;::a:.....:3;;:.3_.:;m:::·:.....:1:.:;2. alnie wspólnego. Oferty ZGUJUONO prawo p<:>w<D• 

~ J • SPRZEDAM l " żeni'I na n~zwi1;ko ci:ar-nosa, gardła 12-13. 15-16 ó " . sza!ę, łóżko, .,Wyp acalny · nojan Lucjan. Sienkiewicza 73 (331l ;:rtehk .~zieclnny, piec. - ZAMIENIĘ pokój " kuch _;.... ________ _ 
Dr HEYKO - PORĘBSlU c ni a 12-28. nią .na podobne. Dzielnica NAUKA I WVCHOW. 
skórne weneryczne 11 MOTOCYKL sprzedam oboJętna. Al. 1-go Maja 
do 19. "srzetna ·8 Telefon 495 cm. kardan, Gdańska 37, m. 45. Warczyk. _ -----------
nr 1·8-19 (334) nr. 87, m. 7. MIESZKANIE frontowe KURSY SA.MOf'HODO IVO 

0 MO MOTOCYKLOWE - Koś• LECZNtCA Spółdzielni& TOCY~tL kupię 350 s!onec.zne dwupokoiowe, cluŚzkl 68 przyjnw111 i•-
Lekarzy, god2: 11-20 Po- tylko w idealnym stanie. kuchrua, wy!!odY śró~mle pisy. cnssi 
rady, zastrzyki. ane!lz:v. Tel. lł7-57. śc1P. ~mienię na miesz­
dentystyka. leczenie ra- MOTOCYKL 200-250 m3 k'.mie Jednokoiowe, ku?h 
dem Piotrkowska s. tele- W b. dobrym stanie kupię nia wygody śródmieście. 
fon 216-48 132fil zaraz w godz. rano do 9 Oferty P1,otrkowska lO~a. 
Dr BlLilil'SKI choroby p.p. 18-20, NapiórkowskieP „_o_d_ .. _22_1_1-'-. ------
serca Prz:v'1muje 11 _ t4 go 9i, ofic. I p. POSZUKUJE pokoiu u-
T,el(lonów 3 (337) meblowanego. Oferty -

ZAOFIAROW PRAf'V Pracująca młoda olelelf-
Dr WOYNO specJallsta - niarka". Piotrkowska io4a 
skórne, weneryczne. za- POTRZEBNA pomocnica „Prasa". 
burzenia płciowe Nowot d . kl 7• front lO-U, 16_ 18, omowa do lekarza den- POSZUKUJF. się szopv. 
Dr PIWECKI wewnetrz­
ne. płuca. serce przyJmu 
Je S-7, Piotrkowska SS 

tysty, Cześnicka, O~wię- lol<alu na magazv!'l od 
clm, :Jagiełły 16-1. Refe- 1on-1so m!., w śrórlmle­
rencje. Zgłoszenia listow ~ciu. Sienkiewicza 91, tel 
nie. 116-71. 

ROŻNE 

RAPlOODBJORNlKl sle· 
clowe. bateryjne napra­
wiam styblto fachowo !25 
lat praktvkll t.ódź Piotr 
kowsk a ł6 11830) 

w NIEDZIELĘ dnia 20 b. 
m. zamieniono te„zk„ hra 
zową. tramwaj Ozorków! 
Zwrot Hyi.Yński Nowotki 
nr. 82. m. 4. 
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Uczniowie Py:tlasińskieQ"o 
Dziś mecz zapaśniczy z atletami fi ni and ii 

Atletów Finlandii przyby­
łych już do Łodzi, zastajemy 
w czasie śniadania. Zawodni­
cy ubrani są w żółtych dre­
sach, mając na nich brunatne 
napisy „Suomi". Atleci Fin­
landii, to przeważnie młodzi 
sportowcy w wieku 20-25 
lat. 

Jeden z nich powiada, że 
podwaliny pod sport zapaśni­
czy w Finlandii położył Po­
lak Pytlasiński. Oczywiście, że 
ci zawodnicy, którzy przybyli 
do Łodzi by walczyć dziś z 
drużyną Polski nie pamiętają 
tych odległych czasów gdy w 
latach 1900-19-05 trenował w 
Helsinkach mistrz Pytlasiń­
ski, · ale star~e pokolenie zna 
go dobrze. 

Pytamy jak im się podoba 
Polska. 

- Do Polski przyjechaliś­
my po raz pierwszy. Wraca­
my teraz z Węgier i z Czecho­
słowacji. 

- Jakie osiągnęliście wy­
niki zagranicą? 

- Jeden mecz zremisowali­
śmy z Węgrami, a w drugim 
spotkaniu wygraliśmy. Nato­
miast w Czechosłow 
gra .. 

- Chociaż przyzwyczajeni 
jesteśmy raczej do jedzenia 
ryb i tak zwanych przysta­
wek, które w krajach skandy 
nawskich są bardzo urozmaico 

ne, to jednak smakują nam 
bardzo wasze zawiesiste zupy 
i kotlety wieprzowe. 
Drużyna Włólmiarza wystą­

pi dziś w hali Wimy na Wi-

dzewie o godz. 18.30 w nastę­
pującym składzie: Rokita, 
Szneider, Gondzik, Jakubo­
wicz, Gałas, Grot, Radoń 
Gliński. 

Zawodnicy Finlandii pytają 
kiedy będzie waga. Kilku z 
nich ma nadwagę. Jeden z 
nich ma aż 4 kilogramy nad­
wagi. 

W południe w sali MDK od­
był się trening, a wieczorem 
zawodnicy TUL byli gośćmi 
Koła Sportowego przy zakła­
dzie im. J. Stalina. 

Czy możemy stawiać jakieś 
horoskopy? W każdym bądź 
razie można powiedzieć jed­
no, że mecz zapowiada się in 
teresująco i niewątpliwie wal 
ki stać będą na wysokim po­
ziomie sportowym. 

Jutro po rozegranym meczu 
Finowie udadzą się do War­
szawy gdzie przyjmowani bę­
dą przez Radę Kultury Fizycz 

... .. . . nej przy CRZZ. Rozegrają 
więc oni w Polsce tylko jed­

Fragmenł walid Finlandia - Węgry. Na macie Węgier Ba- J no spotkanie w Łodzi 
tori w kryłycznym momencie w spotkaniu z Turkkilą. · 

• • 11a ring.u w Zduńskiej Woli 
tserzy K<:>leja.rza z Ostrowia w. piórkowa Baszczyński (0) po II starciu przez poddanie się Ku 
opolskiego po.konali Koleja- konał w II rundzie przez t. KO leszy, , • 
Karsznic 18:2. Mecz ten <:>d- Bartosika, w. lekko-półciężka Celmer (0) 

NAStlłJaJDHJ 

Smutna konieczność 
Staszka nie wiclzialem ju.~ 

dawno, ed czasu jak zaczą? 
pracować w teatrze „Arle­
kin". Toteż ucieszyłem się 
kiedy spotkalem go wczoraj 
na ulicy. 

Z miejsca uderzylo mnie, 
że byl jakiś nieswó;. Czuć go 
było wyraźnie spirytusem. 
Nie moglem uwierzyć, aby 
ten zagorzaly wróg alkoholu 
byl, jak to mówią, zalany. I 
to w bialy dzień ... 

- Byleś u d!entysty? - za 
pytałem ostrożnie. 

- A po co miałbym tam 
być? - odpowiedział pyta­
niem na pytanie, u.śmiecha­
jąc się przy tym dziwnie. 

- No, to może mi wyth.1,­
maczysz, skąd, do diabła, ten 
aromat? 

- Ty? Żartujesz chyba. 
- Pilem. 
- Musia?em pić. 
- O rany, co si,ę staŁo? Jet 

kieś nieszczęście? Umarl 
ktoś? 

- Nie. 
- A więc daleś się skusić 

przez kolegów. Taki twardy 
charakter ... 

- Nie, nikt mnie nie na­
mawiał. 

- No, to powiedz mi na-
reszcie, co cię zmusilo. 
-Głód. 
- Jakto? 
Staszek westchnął cię.iko 

zaczą? opowiadać. 

- Pojechaliśmy z teatrem 
do Szadku. Po przedstawie­
niu zostało nam jeszcze sporo 
czasu do odjazdu. Bylem 
wściekle głodny. Na szczęście 
zauważylem coś, co miało 

wszelkie pozory zaklad.u aa­
stronomicznego. Zresztą na­
pis: „Gospoda Ludowa" Wt/• 
raźnie na to wskazywał. 
Wszedłem. Jaka byl:a mo;a roz 
pacz, kiedy mi o.5wiadczono, 
że do jedzenia nie ma nie. 
Chciałem już opuścić niego§ 
cinny lo1cal, kiedy ku radości 
mego pustego żolądko zauwa 
żytem w bufecie najauten• 
tyczniejszą szynkę. 
„Będę jadl" - pr:;emk-n~· 

la mi radosna myśl. 
- Poproszę o 15 dk szy'I\• 

ki. 
- il. He wódki'.' 
- Dzięl·cuję, nie piję. 
- To panu nie sprzeda.niv. 
- Dlac~ego? 
- Szynkę spr;;,edajemy tyl-

ko z wódką. 
-Pan.ie ,aie ja jestem czb 

stynentem, wódki z zasady 
nie biorę do ust. 

- To szynki też pan nie 
dostanie. Takie zarządzimie. 

- Teraz rozumiesz, źe mu 
sialem pić. Musialem! -
krzyknąl mi do ucha. Potem 
zaśmiał się d.ziko, klepną! 
mnie po piecacli, że malo nie 
upadłem i znikl w tlumie. 

Smutno mi się zrobiło t 
postanowiłem nigdy nte Je• 
cltać do Szadku. 

Chyba, źe kierownik tam­
tejszej gospody zmieni swo· 
je zarządzenia. 

Trzeba bowiem wiedzieć o 
tym, obywciteln kierowni­
ku, że w calej Pol..~ce toczy 
się zaim:ięta walka z a1koho 
iizmem. 

Henryk Abbe 
~ w Zduńskiej Woli. w. lekka Sobczak (O) przegr:ił wygrał na punkty z Oleszczakiem, 

rzy Ostrowia Wielkopols- przez dyskwalifikację z Dan!elew w. półciężka Cichoń (0) wYgrałlJ=========================== 
. ykazali dobre .wyszkolenie skim, w I starciu przez pod<lanie się z .„.-81IMli 11• I/I..,,. /I•~ -"q 
e we wszystkich wagach Dutka „ • • 111 ft 'l!'l::;" „ 
i spotkania :zakończyć w. lekko półśrednia Kryjom (0) ' 

Zgierz 
rozgromiła 

Stal żvchlSn 8: 1 
W meczu pilka,·skim o mistrzo­

stw<:> klasy powiatowej Unia 
Zgierz rozgromiła Stal Zychl!n 
8:1 (3:0). 

W nadchodzący 

pływem 3 rundowycłr walk wygrał w III starciu przez dys- w. cięilk.a Różański {O) pokonał 
były następujące: kwalifikację Pogorzelskiego, w II rundZi.e przez t. KO .Jaślde-

usza Bugzol {O) wygrał w w. półśrednia szczepaniak (O) wY wicza. 
edu przez )OO !t Oleszczakiem grał przez poddanie się w I star W ringu sędz.io\'ł'ał Marcinkow-

. koguci.a Kaszuba (O) pokonał ciu Kolczyńskiego. ski, a punkty obliczał Jen..o;zak. Pu-
erws:i;ym starciu przez podda ·, bliC7Jllości pełna sala, ok<>ło 700 

się Madalińskiego. w. średnia Binek (O) pokonał w osób. 

o 
PIŁ KE. 

Jeden z ciekaw­
szych . momentów 
ligowego meczu 
piłk4rskiego roze­
granego w Łodzi 
między ŁKS Włók 
niarz a Unią 
Chorzów 3:1. 

Po kilku wprowadzonych 
zmianach do kalendarzyka roz 
gry-Wek płłkarskłch o mistrzo­
stwo I Ligi łodzianie grać bę­
dą w następujących terminach 
z drużynami: 

3. VI Kolejarz ( W) - ŁKS 
Włókniarz 

'7.VI Ogniwo Bytom - ŁKS 
Włókniarz 

10.VI ŁICS WŁÓKNIARZ -
Górnik Radlin 

1'7.VI ŁKS WŁÓKNIARZ -

bniej ŁKS Włókniarz spotka. 
się z Unią z Chorzowa 

26.VIII Unia Chorzów 
ŁKS Włókniarz 

2.IX Gwardia Kraków 
ŁKS Włókniarz 

23.IX ŁKS WŁOKNIARZ -
Gwardia Szczecin 

30.tx ŁKS WWKNIARZ -
Budowlani Chorzów 

14.X Górnik Radlin - ŁKS 
Włókniarz 

Gwardia Kraków 21.XI LKS Wł.OKNIARZ...;. 
%1. VI Budowlani Chorzów - Kolejarz (W). 

ŁKS Włókniarz Najbliższy więc mecz lo-
24. VI CWKS - ŁKS Włók- dzianie roze1m\Ją w Warsza• ł 

niarz wie ze stołeczn~·m Kolejarzem.. , 
I.VII ŁKS WŁÓKNIARZ - Warto zwrócić nwagę, że po. 

Ogniwo Kraków cząwszy od 7 l'.lzer~ea spotka-
nia odbywać się błlą nie tyJ. 

5.Vm ŁKS WŁóKNIARZ - ico w niellzicle ale 1•ównłeż we 
Kolejarz (P) czwartki. 

12. VIII Włókniarz Kra.ków-
ŁKS Włókniarz Pierwsza tura spotkań skoń-

15. VIII ŁKS WŁÓKNIARZ CYT;y się ~1 czerwca. _Przerwa 

. od 1 lipca do 5 sie:rpniL Ło-

spotka się w Kutnie z miejsco­
wym kolejarzem, a w niedzielę 27 

bm. będziemy świadkami l<:>kal-1 
nych dexbów zgierskich. Będzie 

to n1ecz Unia - Włókniarz. 

Decydujący mecz o pierwsze 
miejsce Unia rozegra zapewne z 
Włókniarzem pabianickim • 

Baran odbija pił 
kę głową. Obok 
niego Wapiennik, 
a w głębi Cieślik. 

- Ogniwo Bytom I w rozgrywkach trwac będzie 

Wyrobek (Unia) wybija daleko 19.VIII termin zarezerwowa- dzianie w czasie pn!crwy pro 
piłkę, wyjaśniając niebezpłecz- 'ny na mecze o Puchar Polski. jektuJą zorgan zować obóz 
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Gumercindo zaśmiał się spoglądając w jej oczy. Dlaczego 
ABC nie mówiło o tych głębokich oczach, zielonych jak ka­
mienie na dnie morza? Oczy te, głębokie i zielone napawa­
ły strachem bardziej niż sztylet, brzytwa, zgrabne ciało 
i biodra kołyszące się jak saveiro. Kto wie, czy oczy jej 
również nie · były zmienne jak kolor morza, niebieski, zielo­
ny, ołowiany w noce brzemienne niespokojną ciszą 

- I ja znałem Frederica, a mam tylko dwadzieścia lat ... 
Nie jestem też taki malec, choć pani pamięta, jak nieraz 
siusiałem na kolana ojca ... 

Teraz mestre Manuel stawiał kolejkę. Zawołał do Rosy 
Palmeirao: 

- Ja teraz płacę, kobieto wszystkich szatanów... · 
Obróciła się ku niemu na krzesełku: 
- A ja to nie mogę, co? 
- Co tam ty, Rosa, została z ciebie tylko skóra - za-

śmiał się stary Francisco. 
- Stul pysk, zatopiony kutrze! Ty się nie znasz na tych 

sprawach. 
- Słusznie, Rosa. Ty jeszcze niejednemu głowę zawró­

cisz - przytaknął Severiano. 
Rosa Palmeirao z.wr0ciła się do Gumercinda: 
- Czy rzeczywiście została ze mnie tylko skóra, jak 

twój stryj gada? - uśmiechała się zaglądając głęboko w je­
go oczy. Spojrzenie jej było ostre jak sztylet. 

- Gdzie tam... Nie ma takiego, co by się nie skusił ... 
Oczy Rosy Palmeirao uśmiechały się. Dlaczego siedzą 

w tej knajpie, skoro piasek• wybrzeża jest miękki, a wiatr 
taki ciepły? Oczy Rosy Palmeirao mają barwę morza. 

Ale teraz Rosa Palmeirad nie należy do jednego męż­
czyzny .. Starzy znajomi z.wybrzeża chcą się dowiedzieć, co 
Rosa robiła przez tak długi czas z dala od stron rodzinnych. 
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ną sytuację. W dniu tym najprawdopodo- kondycyjny na morzem. 

Gdzie przebywała, jakie miała awantury, jakie więzienia 
.zwiedził? Ze wszystkich stron padają pytania ciekawych. 

- Jediio tylko wam powiem - zaczyna Rosa ..::... do syta 
nahasałam się po tym bożym świecie. Ani zliczyć, w wielu 
miejscach byłam... Widziałam wielkie rruasto, miasto, w 
którym zmieściłoby się dżiesięć takich, jak nasze. 

- Rio de Janeiro? Tam byłaś? 
- Ze trzy razy. Prościutko stamtąd przyjeżdżam. 
- Ładne? 
- Wspaniałe! Mnóstwo światła i ludzi aż strach ... 
- Dużo wielkich okrętów? 
- Takie wielkie, że żaden z nich by się w naszym por-

cie nie zmieścił. Niektóre zajmują miejsce od mola aż do 
falochronu .... 

- ety kapkę nie za duże, co? 
- Widziałeś? A ja widziałam. Zapytaj prawdziwego ma-

rynarza. To może myślisz, że wioślarz to prawdziwy ma­
rynarz? 

- Ja też słyszałem o tych statkach - przeciął mestre 
Manuel. - Głupstwa pleciesz ... 

- Nie dokuczyłaś tam żadnemu mężczrźnie, Rosa? -
zapytał Francisco. , 

- Chłop tamtejszy to nie mężcżyzna. Szkoda gadać! 
Mieszkałam na wzgórzu, poważano mnie, jak nie wiem 
kogo. Niech wam się nie zdaje! Kiedyś jakiś smarkacz na 
sali balowej chciał się stawiać wobec mnie. Zarzuciłam pę­
takowi kotwicę w plecy i zatopiłam go na podłodze. A wszy 
scy wokoło ryczeli ze śmiechu. 
Słuchacze okazywali swoje zadowolenie. Bahianka, Ro-­

sa Palmeirao, w innych stronach, a nawet w stolicy, spisała 
się tak zaszczytnie! 
Spojrzała na Gumercinda: 
- ... rzekli wtedy do mnie: „Jeżeli kobiety w Bahii są ta­

kie, co dopiero mówić o mężczyznach?" 
- Zostawiłaś po sobie wspomnienie, co, Rosa? 
- Miałam sąsiada. me wiem, co mu się stało, że nagle 

coś sobie we mnie upatrzył. Durzyłam się wtedy w takim 
jednym Mu1acie1 który układał samby. Nie pozwoliłam 
więc na zaczepki. Aż tu pewnej nocy przychodzi do mego 
pokoju i jak nie zacznie trzepać. po próżnicy językiem!... 
A ja mu na to: „Sąsiedzie, podnieście kotwicę i raz dwa 

• 

odpływajcie." On swoje, przycumował się jak we własnym 
porcie. Wytrzeszczał na mnie ślepia. Ostrzegłam go . deli­
katnie: „Mój amant zaraz nadejdzie ... " A on ze śmiechem, 
że chłopa się nie boi. Mnie aż poniosło. „A kobiety też si~ , 
nie boisz?" „Tylko jej czarów" - odpowiada i dalej •·:!­
trzeszcza oczy. Radziłam mu po dobroci, żeby się zabierał. 
Uparł się, bestia. Nawet się zaczął rozbierać. Znudziła 
mnie ta zabawa. 

Zebrani śmieli się z uciechy i nie:::ierpllwie czekali na 
zakończenie; 

- No i co? No i c.o? 
- Br:rwo, Mulatko; 
- Złapałam go za kark i wyrzucihrn l.a drzwi. Rymnął 

na Zi:?mię i. lldlej t","Jrtrzeszczał na l!l!).ie gat}'. 
- Brawo, Murzynko! 
- Ale to jeszcze nie koniec! Ja też myślałam, że tak się ta 

pieśń skończy! Gdzie tam! Przyszedł mój Mulat, Jose mu było 
· na imię. Nic o zajściu nie powiedziałam. Tymczasem mój są­

siad rozgniewał się nie na. żarty. Zebrał pół tuzina kumpli 
i gdzieś około północy zja'Wił się całą bandą. Mój Mulat był . 
chłop jak się patrzy. Co tu gadać: awantura na całego! A 
tamci myśleli. że wystarczy dać w skórę Jo3ernu, chwycić 
mnie i rozwinąć żagle. Zanim skapowali, że tak łatwo nie 
pójdzie, jeden już miał rozwalonl) g1~bę Wyciągnęłam moją 
starą brzytwę. Polała się krew. Aż w oczach migało od szty• 
letów. Całkiem nieoczekiwanie ~tanęła we drzwiach policja. 
Popędzili nas wszystkich do komisariatu. 

- Wlepili ci więzienie w Rio? 
- Co mi tam wlepili! Wyłożyłam wszystko komisarwwi 

i zapowiedziałam, że Rosa Palmeitao nigdy sit;: tknąć nie po­
zwoli. Komisarz pochodził z Bahii, zaśmiał się, powiedział, że 
już mnie zna, i zwolnił. Prosiłam za Josem. Zwolnił go. Resz­
ta została w ciupie, tylko jednego faceta, któregom wytatu­
ąwała, zawieźli na pogotowie. 
I - Udało ci się z tym komisarzem! · 

- Ba! Ale kiedym zaczęła szukać Josego„. Znikł jak chmu­
ra po deszczu! Nigdym go juź nie ujrzała. Takiego mu pietra 
napędziłam ... 
żeglarze zanosili się od śmiechu. Szybko opróżniali szklan· 

ki z cachasą. Płacił star.Y ManueL · 
(C. d. Il.) 


